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P a k t  w < 5 r h n d r i i a  Konwencja londyńska odpowiedzią na pakt 4-ch.
I |  K  W  l i i  W W  wi**' A  A  & A  A  Berlin, (PAT.) „Lokalanzeiger" pisze, te siojszym w Londynie podpisano pomiędzy ZSSR
* ~ ko!i>vencia zawarta w- Londynie iest odnowie- „ i innapnpio amUnnUczn*. Hr, ivnh muio

Zd3je się, że je s t  nieco p rze sad y  w en- 
tu z ja s t r c z n e m  ocenianiu  . .pak tu  w schodn ie ­
g o "  przez część nasze j  p ra sy  rządow ej.  P a k t  
j e s t  n iew ą tp liw ie  k o rz y s tn y m  dla pokoju  
i d la  Polsk i ,  i po d p isa łb y  go z pew nością  
k a ż d y  rząd  po lsk i w tych  w a ru n k a c h ,  w ja ­
k ich  się dziś pańs tw o  polskie zna jdu je .  Ale 
do  en tuz jazm u  nie ma pow odu.

P a k t  daje  nam  now e g w aran c je  p o k o jo ­
we od w schodu .  W  m om encie  napięcia, m ię­
dzyna rodow ego-  w y w o łan e g o  przez  N iem cy  
h i t le row sk ie  je s t  to  d la  n a s  duża korzyść .  
Oczywiście pod w aru n k iem , że obydw ie 
s t ro n y  (P o lska  i R os ja ,  bo o nie nam  tu  c h o ­
dzi) lo ja lnie w y p e łn iać  będą  zac iągn ię te  zo­
bow iązan ia .

P a k t  p o n ad to  —  i to je s t  jego  d ru g a  k o ­
rzyść  dla. P o lsk i  —  l ikw idu je  os ta teczn ie  
sp ra w ę  bessa ra b sk ą ,  a tern sam em  ta k ż e  i pe- 

•wme n ieporozum ienie  m iędzy  P o lsk ą  a Ru- 
m-unją, k tó re  p o w s ta ło  sk u tk iem  zaw arc ia  
po lsko-sow ieck iego  t r a k t a tu  p rzed  parom a 
m iesiącam i bez udzia łu  R um unji .

Ale też  na  tem  kończą  się k o rzyśc i  p a k tu .  
P o z o s ta ją  -zaś*—- nie pow iem y: n iebezp ie­
czeńs tw a .  a le  p rzy n a jm n ie j  —  p ew n e  n ie ­
dogodnośc i .  Czy są is to tn ie  ja k ie ś  „n ied o ­
g o d n o śc i"?

O dpow iem y rów nież  p y tan iem : k to  jes t 
tw ó rcą  p a k tu  w schodn iego  i co chce przez 
p a k t  os iągnąć?

K tó ry ś  z dz ienn ików  rzą d o w y c h  w p ie rw ­
szym  zapale  na  w iadom ość  o podpisan iu  
p a k tu  orzekł,  że —  to t r ium f ..polskiej d y ­
p lom acji" .  N ik t  w to  oczywiście te ra z  nie 
w ierzy!  T w ó rc ą  p a k tu  jest. n ic P o lsk a ,  ani 
żaden  A fgan is tan ,  ty lko  Rosja. Nie p. min. 
B eck .  a le  —  p. L itw inow . G d y b y  Polska 
i g d y b y  p. min. Beck. to  p a k t  nie b y łb y  
p o d p isy w a n y  przez A fgan is tan  i P ers ję ,  ale 
p rzez  L itw ę. N iem cy ito. P o lska  w  pakc ie  
w schodn im  g ra  rolę jed n eg o  z g w a ra n tó w  
d la  zachodn io -po łudn iow ej g ran ic y  R o s j i . . .  
J e s t  to  z resz tą  ta k  ja sn e  i t a k  u derza jące ,  
że  d o p ra w d y  zupełnie n iewiadom o, d laczego  
część  (!) p ra sy  rządow ej P o lsce  p rzyp isu je  
tu  w brew  oczyw istośc i j a k ą ś  szczególną rolę.

A te ra z  d rug ie  p y ta n ie :  co R o s ję  sk ło n i­
ło do  za w arc ia  „ p a k tu  wschodniego'*?

. .K urje r  Poranny** tw ierdz i,  że —- n a j ­
szczy tn ie jsze  idee ..kultury**, „ducha**, „P0- 
k o ju " .  „moralności** itp.

Nie jest t a k  „idealnie** n a  święcie, jak  
się w y d a je  „K ur je row i Porannemu**. A w  
s to s u n k a c h  m ię d zy n a ro d o w y c h  obow iązuje  
ca łk iem  h an d lo w a  za sa d a :  „do, u t  d e s “ (d a ­
ję , ab y ś  mi i t y  dal). I  n ic nam  d o tą d  nic 
w iadom o, b y  R o s ja  bo lszew icka ,  im per ia li­
s ty c z n a  i zdobyw cza ,  miała  się nag le  w znieść  
n a  poziom bez in te re so w n eg o  idealizmu 
Ali w to  w ierzy  „ K u r je r  Toranny** to  — 
mo szczerej chęci nic m ożem y tej jego w ia ry  
p o d z i e l a ć . . .  Rosja zawarła pakt, bo ten  
pakt jest jej potrzebny.

U d erza jąc ą  rzeczą jes t.  że w liczbie s y ­
g n a ta r iu sz y  p a k tu  g w a ra n tu ją c e g o  Rosji 
g ra n ic e  od s t ro n y  jej sąs iadów  niem a pod p i­
sów przedstaw icie li  Chin i zw łaszcza .Taponji. 
Że n iema podpisu  Chin. to  się  t lóm aczy  raz 
zam ieszkam i po li tyezno-rew olucy jnem i i nie-

do  ew en tu a ln y ch  zdobyczy  te ry to r ia ln y c h  na 
Chinach. Je szcze  proście j t ló m ac zy  się b ra k  
podpisu  .laponji.  R zeczy  ta k  sio u k ła d a ją  na 
D alek im  W schodzie ,  że, w cześn ie j ,  czy  pó­
źniej, dojdzie  do zderzen ia  Ja p o n j i  z Rosją. 
L iczy  się z tem ta k  je d n a ,  j a k  d ru g a  s trona.  
A nieledwio k a ż d y  clzicń przynosi w iadom o­
ści o p o s tępu jącem  s ta le  n ap rę żen iu  s to s u n ­
k ó w  rosy jsko - japońsk ich  (np. s p ra w a  k o n f i­
s k a ty  rosyjskich  ok rę tów  przez J a p o n ię  
w  os ta tn ich  dniach).

Ale chcem y ro zs trzy g ać ,  k to  tu  ma cele 
ag re sy w n e ,  a  k to  racze j  obronne. P odn ieść  
na to m ia s t  t rze b a  w imię p ra w d y  i oh jek ty -  
wizmu. że nie zrozum ie celu paktu w schod­
niego ten, kto nie m yśli o sytuacji na D ale­
kim W sc h o d z ie —  R os ja  zbroi się od d łu ż ­
szego czasu  do ro zp raw y  z J a p o n ją ,  k tó ra  
coraz  ba rdz ie j  zagraża  je j  całości. Zbroi się 
i s ta ra  się o zabezpieczenie  ty łów . Z tego  
p u n k tu  w idzenia „ p a k t  wschodni** t rze b a  
uznać  n ap ra w d ę  za „majstersztyk**, z ty m  
d o d a tk iem  je d n a k ,  że —  to m a js te rs z ty k  nie 
polski,  a le rosy jsk i.  D la tego  żadnego  sensu  
nie m a  ten  p rz e sa d n y  i en tuz jazm ,- ,  k tó r y  
w  nas  chcą n ie k tó re  p ism a sa n a c y jn e  w szcze 
pić. „Pakt.  w sch o d n i"  nie zabezp iecza  Polski 
wcale przed  tem  je d y n e m  dziś, a le za to 
groźnem  niebezp ieczeństw em , ja k iem  jest  
tendencja, do ..rewizji" W ersalu .  Z abezp ie­
czenie przed niem może dać — p o w ta rz a m y  
to od d a w n a  i b ęd z iem y  p o w ta rz a l i  aż do 
sk u tk u  —  ścislc porozum ien ie  z F ra n c ją  
i M ałą En ten tą .  Tinie ..porozumienia** i „ p a ­
k t y "  m ogą być  i są ( jak  ..pakt. w sc h o d n i ' ’) 
k o rzy s tn e ,  ale nie one s ta n o w ią  dla n a s  g w a ­
ran c je  bezp ieczeństw a od Zachodu.

W. Z.

konwencja zawarta w Londynie jest odpowie- a Litwą konwencję analogiczną do tych, jakie 
dzią na pakt 4-ch mocarstw, mających na celu t  , podpisane w dniach 3  i 4 b. m. 
odroczenie rewizji traktatów pokojowych. Wj
nowej umowie dziennik TTugenbersra widzi do-j SĄSIEDZI NIEMIEC ZABEZPIECZENI NA 
wód wielkiej aktywności rządu sowieckiego wj 
zakresie polityki zagranicznej i zapoczątkowa-i 
nie na wielką skalę zakrojonej ofenzywy w 1 
związku z przewirlywanem w konwencji przyślą 
pieniem do niej nowych kontrahentów. )

W umowie tej widzi toż ..Lokalanzeiger’* i 
zapoczątkowanie nowej orjeutacji w Polsce, 
która po podpisaniu paktu w Rzymie żywiła 
pewną, nieufność do Francji. S tarania Polski o

WSCHODZIE.

Londyn. (PAT.). „Times" w artykule wstęp 
nym omawiając zawartą pomiędzy Związkiem 
Sowieckim a jego sąsiadami konwencję, stwier 
dza. że dwoma krajami, przed którymi za­
warta konwencja ma zabezpieczać, są Japonja 
i Niemcy. Związek sowiecki — o ile byłby u- 
wikłany w konflikcie na  Dalekim Wschodzie — 
mógłby obecnie być pewny, żc jego sytuacjauregulowanie jej stosunków z Rosja poparte . . . ,

zostały przez zawarcie konwencji. W r a z i ć  doj-i nie zo s tań ,c ry k o rz y r ta .n a  przeć, wko memu na 
ścia do skutku nowej a n a lo g ic z n e j  umowy mie-| *ac.llod.zie; ^ d o b r n ę  ^ r e d z .  Rzeszy w razie 
Jzv  Rosja. L itwa i Mała Enfenta -  d o d a je ’ WCląf ' ęc,a . ,Ch w konfhkt Przez hdlerowcow, 
dziennik -  powstanie faktyczny most od Ro-j n,e mie ‘ f,owodu fI° oba"A, z_e Rosja 
s.fi do Francji. W każdym razie w tych paktach scnv,ecka ze(±ce ^ c i ą g n ą c  .korzyść, z tego 
zawiera się zalążek reorganizacji kontynentu! 
europejskiego. Istniejące pomiędzy ZSRR a
Niemcami trak ta ty  
kończy dziennik 
ozem naruszone.

nie zostaną oczywiście — 
przez nowe umowy w ni-

UMOWA MIĘDZY LITWA A ROSJĄ. 
Warszawa, ó. 7. (Telef. wł.) W dniu dzi-

sowiecka zechce wyciągnąć korzyści z 
konfliktu. Konwencja przyczyni się do stabili­
zacji pokoju w Europie, zwłaszcza wobec pod 
kreślenia nienaruszalności terytorialnej —  
•stwierdza ..Times'* —  winszując Związkowi 
Sowieckiemu i Rumunji złożenia przez te pań­
stw a podpisu pod konwencją.

ści ze źródeł wiarygodnych RooseveIt zazna­
cza w kablogramie, że jest przekonany, iż k o n ­
ferencja obradować będzie dalej i że delegacja 
am erykańska będzie mogła działać w ten spo­
sób. aby konferencja mogła prowadzić swe p ra­
ce. Spodziewają się, że Roosevett w ciągu naj­
bliższych 24 godzin ogłosi doniosłą deklarację.

ZŁAGODZENIE DEPRESJI BEZ ROZEJMU 
WALUTOWEGO.

i

O U l L  © go
F A  0 R Z K A  P I E R N I K Ó W  
P K R A K ÓW  |
I Ł A W K O W f K A l

ftoosevelt ogłosi nową deklarację?
Londyn. (PAT.) Korespondent Reutera do- sji światowej przez akcję międzynarodową ! 

nosi z Waszyngtonu, że prezydent Rooseyelt wypowiadać się będzie prawdopodobnie za u- 
powrócit do Waszyngtonu i przesiał niezwlocz- chwaleniem zarządzeń zmierzających do p°d- 
nie kablem delegacji amerykańskiej w Londy- niesienia poziomu cen światowych. W sprzecz­
nie nowe instrukcje, domagając Mc od niej po- ności z doniesieniami ..HeralJ Tribuue*’ stoją 
czynienia wszelkich możliwych wysiłków celem informacje „N. J. Times’*, który  rzekomo ita 
nie odraczania konferencji. Według wiadomo-, podstawie wiadomości ze źiśdet najbardziej

wiarygodnych twierdzi, że należy się spodzie­
wać odroczenia konferencji londyńskiej.

Gł ówn i  p r od u ce n c i  zb o ż a  z m n i e j s z ą  
p r o d u k c j ę .

Londyn, 5. 7. (PAT). P o  dzisie jszem ran- 
1 nem  posiedzen iu  k o n fe ren c j i  zbożow ej ogło- 
i szono kom unikat za zn a cz a ją cy ,  że d e leg ac je  
| A rgentyny, A ustralji, K anady i S tanów  Zje- 

Londyn, (PAT.) Wedle ..Herald Tribune" dnoczonych  porozum iały się  w zasadzie co  
kola urzędowe podkreślają, że nowe orędzie | do polityki od pow iedniego czasow ego  dosto  
prezydenta R ooserclta  wskaże państwom po­
pierającym parytet zloty co może być dokona 
ne tez  rozejtnu walutowego. Roosecclt podobno 
uważa za swój obowiązek wykazać, że istnieją 
jeszcze wszelkie możliwości zaradzenia depre-

sow ania produkcji i handlu zbożem  w  m yśl 
potrzeb rynków  św iatow ych , w  celu spow o­
dow an ia  popraw y cen zboża i z l ikw idow an ia  
zapasów , n ag ro m a d zo n y c h  przez n a d p r o d u k ­
cję-

Znaczny spadek dolara i funta.

2 mi l jony  o d s zk o d ow a n ia  za gmach 
- -  M .  S .  W e w n .

W arszaw a, 5. 7. (Telef. wł.). W  dniu dzi­
siejszym  nastąp ił d a lszy  zn aczny spadek do­
lara. D ew izy na N ow y Jork zn iżkow ały od 
wtorku w Zurychu z 3.90 na 3.S5, w Paryżu  
z 19.25 na 18.78, na g ie łdzie w arszaw skiej 
-  6 .70 na 6.63, a przekazy dolarowe z 6.73  
na 6.65. Znaczną zniżkę w ykazał rów nież

Warszawa, 5. 7. (Telcf. wł.) Minister skarbu 
p. Z aw ad z k i  podpisał w porozumieniu Z mini-
streni sprawiedliwości oraz ministrem rolnictwa _ .
i reform rolnych zarządzenie, ua mocy którc-j ppomiPP JfiflPZP. BWiCZ W RlUTUJIlii 
go spadkobiercy Andrzeja Zamoyskiego otrzy-i • 1 U^U! LD CW-UZ. W III IIIUIU!

Je-1 m a j ą  o d s z k o d o w a n ie  w  su m ie  około 2 miljonów W a r s z a w a ,  .,. 7. (Telef. _wL) z  Bukaresztu
mi- zt. za przejęte przez skaj-ij państwa gmachy, w donoszą, że premjei Jędrzejewicz z małżonką

których mieszczą się biura Min. Spr. Wewn. u'lal sic samochodem z Eporia do Eonstanzy i
Gmachy te zostały skonfiskowane Andrzejowi zwiedzi! tam urządzenia portowe, poczerni,
Potockiemu za udział w  powstaniu
wanietn, ustaleniem na m ocy szacuiik.. . .........  ,
:o podzieli się 35 wnuków i prawnuków A. Za-,’mą do Bukaresztu, gdzie będzie przyjęty przez 
novskiego. Izba. Skarbowa Grodzka w M ar-i króla i odoędzie rozmowę z prem jerem rumuń-

funt angielski. Kurs w Zurychu spadł z 17.55 
na 17.34, w  Paryżu z 86.09 na 85.17, w W ar­
szaw ie z 30.15 na 29.99. Na g ie łdzie n ow o­
jorskiej nastąpiła  zw yżka w szystk ich  dewiz 
europejskich. Kurs przekazów  na Londyn no  
tow ano 4.52, na Paryż 5.31, na Szwajcarję 
26.10.

moyskiego,
sza-wie wymierzy podatek spadkowy, przewj-! skini Vaida Yoierodą.
dziany w u-tawie. poczem nastąpi wyplata od­
szkodowania.

MIN. SIMON W YJEŻDŻA DO BRAZYLJL

R egent  W i g i e r  s ta ł> m  czynnikiem 
p a ń s t w o w y m .

R ozszerzenie jego  uprawnień w obec parla­
m entu.

Auuin-ju..! ..... -  — . ... , ,  . i Budapeszt. (PA T). P rem ie r  Gombos zło-
. Od,szkodo-1 zwiedził nadanon-ką vme.pt.on o»c . an.aia, s -ą r  j pa ! ]ameiit.owi p ro je k t  u s ta w y  przyznają* 
ku ogniowe-] " rócil do Eporia. " M " '! )  )  P- pteinjci m a je  c e - reg e n t0łVj praw a  k ró lew sk ie  odraczania,

zam ykania lub rozw iązyw ania parlamentu  
z temi samem i ograniczeniam i, jakie obowią  
zyw aly  kró la ,  t j„  żc p a r la m e n t  m usi m ieć  
m ożność za ła tw ien ia  budże tu  i zam knięć  ra-PREZ. RZPLITEJ WYJECHAŁ NAD MORZE.

W arszana, 5. 7. 'PAT.) Dzisiaj rano p o d ą - 1 dm nkow yc-h.  (V k lub ie  par t j i  rządow ej p rę ­
gi cm gdyń-kim odjechał Pan Prezydent Uzpli | m jer  m o ty w o w ał p ro je k t  rozszerzen ia  praw  
tej. udając Je  na letni wypoczynek nad mo- reg e n ta  podkreś len iem  w  ten sposób, że w

. . .  „ . .  tvm  km in" u o w tó r c  ! Londyn. (TAI') .  Minister spraw zagranic z rze. Pan Prezydent odjechał w towarzystw jej osobie regenta widzi sta ły  czynnik  prawno-
pewno.sCią rzą o „ , _ ’ nych  Simon uda je  się 15 b m.w podróż  do | adjutantów. żegnany na dworcu przez członków państw ow y w przeciw ieństw ie  ćlo jed n o s t ro n
także i tem. że Rosja (zwłaszcza zachęcona Brazyj jj w  ceJacii w ypoczyn kow ych  i kum -1 rządu 
przykładem Japonji) ma pewne sperandy co cyjn ych . 1

z min. Zawadzkim, zastępującym 
mjera na czele.

pre-j nego pog lądu ,  że u rząd  reg e n ta  je s t  tym cza-  
• t s o w y  i p rze jśc iowy.



t

S h .  1 ' ..GŁOS- NWROTMT11 7, r |.ia fi ero lipea 1S§2 7 M i m

Oczcr pF§zqifiiii?..
„Lewica" i „prawica" w B, B.

„ S ło w o "  w ileńskie wraca- do c y to w a n e ­
g o  już  przez  nas  a i ty lcu lu  m łodego  k o n s e r ­
w a ty s ty  p. B ocheńsk iego ,  k tó ry  w ..Buncie 
M łodych" żąda ł  rozbic ia  13. B. n a  dwa o d ła ­
m y  („B. B. d e len d a m  esse").  P ra sa  —  tw ie r ­
dz i  „ S ło w o "  —  źle zrozum iała in tencji '  p. 
B ocheńsk iego .  J a k ż e  więc na leży  rozumieć, 
je g o  a r ty k u ł?  N a  to  p y t a n i e ‘ta k  odpow iada  
„ S ło w o " :

„Oto, —  zdaniem jego (p. Bocheńskie­
go) —  nonna-lizacja stosunków w Polsce 
wymaga podzielenia się obecnego BBWR. 
na część prawicową i część lewicoy, ą z któ­
rych każda zbliżyłaby się do jednego^/, od­
łamów opozycji. W następstwie tego —1 ro­
zumuje p. Bocheński —  kolejno dochodzi­
łyby do władzy: grupa partyj lewicowych 
i grupa prawicowych. By to nastąpiło. — 

, BBWR dzisiejsze „delendam csse'1. Oto, 
myśl artykułu.

T a  myśl może nie liczy się z cl/.isiejsze- 
mi warunkami, może przecenia dobra"wolą 

, opozycji, aie czemżoż jest ów. choćby u to ­
pijny, pian? Przecież ni-czem in.ncm, jak szu 
kaniem formy utrwalenia leżyrau, jego prze­
dłużenia, uchronienia go przed ja.kiemś za­
łamaniem, k tóreby zniszczyło wszy.Mkio owo­
ce siedmiolecia rządów s ta h  ch w Polsce".
B ezprzykładna, naiw ność!  P. B ocheński 

m ia łb y  sądzić , żeby „ lo ja ln e"  r z ą d y :  raz
k o le k ty  w izu jących  p o l i ty k ó w  (k tó rych  
dużo  w  B. B. n a  jogo lewicy), po tom  k o n ­
s e rw a ty s tó w  m og ły  „ u t rw a l ić "  sa n a c ję  i 
p a ń s tw u  nie zaszkodzić?  N ie chce się nam  
w  to  w ierzyć .  A r ty k u ły  p. B ocheńskiego , 
k tó r e  się czy ta ło ,  nie d opuszcza ją  tak iego  
p rzypuszczen ia .  R acze j  to  R e d a k c j i  „S ło ­
w a "  do  tw a r z y  z ta k iem i bezm yślnem i p ro ­
pozyc jam i.

Polska wobec problemu walutowego.
„Gazeta Polska" w ten sposób motywuje 

przyłączenie się Polski do „państw złotych", 
które wystąpiły ze znaną deklaracją:

„Podipie Polski n a  deklaracji powinien 
był być położony, ponieważ:

1-o państwa podpisane stwierdzają, źe 
postanowiły trw ać nada l  przy standarcie 
z łota i  Polska ma prawo, a poniekąd i 
obowiązek stwierdzić to, z całą mocą prze­
konania.

2-o wymieniona deklaracja jest pewne­
go rodzaju umową, nakładającą na  banki 
emisyjne krajów „złotych" obowiązek ści­
słej współpracy i  wzajemnej pomocy. 
W spółpraca i pomoc jest jednym ze sku­
tecznych środków gw arantowania stałości 
pieniądza-, mimo więc, iż nie wiadomo, jak 
w p rak tyce wyglądać to  będzie, Polska 
oczywiście od współpracy nad osiągnięciem 
celu, do k tórego sam a dąż;7', uchylić się nie 
mogła.

Min. Koc podpisał onegdaj deklaracje 
sześciu państw złotych, stwierdzając, żc 
n siebie w domu będziemy trwali przy sta­
łej walucie. I>wa tygodnie temu min. Koc 

j podpisał wniosek polski o stopniowem zno- 
! szeniu ograniczeń w handlu międzynaroclo- 
1 -wym —  i tego wymagamy od wszystkich".

Co zrobią „państwa złote"?
„A. B. C.“ sądzi, że „państwa złote" 

teraz po deklaracji Rocsevelta i swojej po- 
dejmą«następujące decyzje:

„1) Ścisłe porozumienie banków central­
nych wspomnianych państw, oparte na  za­
sadzie szerokiej współpracy.

2) Opracowanie całego systemu środ­
ków dla ożywienia życia gospodarczego,

, przedewszystkiem w zakresie kredytu  i ro­
bót publicznych.

3) Porozumienie w sprawach celnych 
ł wymiany handlowej, powodowane myślą, 
obrony posiadanych rynków zbytu przed 
ewcńuialnem naciskiem promjown.r.ego zniż 
ką  dolara eksportu amerykańskiego.

Popicro ta k  szeroko pojęte porozumie­
nie państw o stałej walucie stworzyłoby 
nu lpytą ,  przeciwwagę d’a amerykańskiego 
systemu polityki finansowej i gospodarczej.  
W  przeciwnym wypadku wczorajsza dekla­
racja mogłaby się stać nie pomocą, a zło­
tym kamieniem uwiązanym u szyi -państw 
europejskich, tonących w falach depresji 
gospodarczej i bezrobocia.

Jeśli sprawy pójdą. tak. jak każe prze­
widywać logika, należy się liczyć już w 
najbliższej przyszłości z powstaniem kilku 
hToków gospodarczych, opartych na pod­
stawach daleko idących porozumień gospo­
darczo-finansowych’1.

Kanonizacja Stalina.
N iek tó re  pisma, rządow e w p ad a ją  w  prze 

sa.de p rzy  ocenie podp isanego  . .paktu  
wschodniego". . .  ' l a k  n. p. „C zas"  twierdzi, 
że  przez  ten  p a k t

„stanowisko Polski w; koncercie międzyna-

B e z d o m n i  ’ v *  A m e r y c e .
(Korcsp.nndc

Newy Jork, w czerwcu.
W Stanach Zjcdnoczifljiycii zaiulcri"-ow,anie 

konferencja, londyńską, ji-śii mowa o szersza, cii 
derach  ludności, ogranicza się do pobłażliwe­
g o  zerknięciu okiem na depesze z Londynu 
i beznadziejnego g<vtu teki.

Ameryka ma r-woieli wlasnycii kłopotów 
aż nadto, aby -ćę miała zajmować i przejmo-- 
wać debatami londyńskicmi. tembardziej. że. 
lulaj wszyscy wierzą, w tej chwili w cudotwór­
czą moc zniżki dolarowej a równolegle zwyżki I 
cen rynkowych, Pracujący spodziewają, się pod 

Wyżki plac i zarobków, świat handlowy i prze­
mysłowy —  wzrostu obrotów i ożywienia, kon- 
siimcji, bezrobotni — otrzymania, prac}', bez­
domni ■—■ jakiejkolwiek poprawy swej sy tua­
cji. Śiowem wszyscy spodziewają -dc po obniż­
ce kursu dolara jeśli nie powrotu do dawnej 
prosperity, to w każdym razie wyjścia z obec­
nego 'impasu, z obecnej nędzy, która jest. gor­
sza. może, niż w niejednym kraju europejskim 
dotkniętym srogo p r z e z  kryzys.

Specyficzną klęska. Stanów Zjednoczonych 
i to nie od dzisiaj jest bezdomność szerokich 
rzesz, olbrzymia aimia bezdomnych bez róż­
nicy pici i wieku. Ameryka ma poza tern Osob­
liwy problemat bezdomnych wędrujących, tzw. 
tnampów; cale rodziny i dzieci wędrują obec­
nie po szosach, drogach z jednego miasta do 
drugiego, w poszukiwaniu dachu nad głową, 
pomocy, wsparcia. Liczbę tego rodzaju hozdom 
nych obliczają w tej chwili na zgćrą półtora 
miljona osób. W tej liczbie nie mieszczą się 
jednakże bezdomni ..osiadli", t. j. pozostający 
stale w jednem miejscu. Liczbę dzieci bez­
domnych ocenia departament pracy na  około j

neja własna.)

Jtitl.OWI. zaś I>iii: ;i statystyczno prywatne na 
około 3CC.CC0. Wymowne cyfry!

liedziny bezdomnych, wędrujące od wsi do 
wsi. od miasta, do miasta z dziećmi, mogą 
jeszcze liczyć na ofiarność towarzystw filan- 
trop-ijnyeh i osób postronnych, w imię hasła 
„ratujmy dzieci'1 składają tu jeszcze ludzie i 
instytucje i tiary pieniężne; natomiast ludzie 
starsi, liczący więcej niż -11) lat, nic mogą już 
liczyć na nie; tych pozostawiono własnemu 
ich losowi.

])’'i!ga, cecha obecnego zjawiska masowej 
bezdomności w Ameryce jest, fakt wciąż wzra­
stającej liczby kobiet bezdomnych. W' samym 
Nowym Jorku liczba ich sięga- podobno 10 ty ­
s i ę c y .  W' calem zaś kraju według przyhliżo- 
i.yrli jiblirzeu ma ich ty ć  Jo  150 tysięcy IL/.ecz 
cnaraktcrye.tyczna. dla obecnego układu sto­
sunków w Stanuch Zjednocz mlycli: chodzi tn 
o kobiety samotne, które straciły pracę, a ra­
zem z nią’' i  dach nad głową.

Zwłaszcza na wsi wskutek wzro. tu nędzy, 
zaobserwowano powiększ *nio się liczby wę­
drownych rodzin byłych farmerów, -które na 
trocilę cygańską rozbijają przenośne obo'.y i 
żyją z tego. co okoliczni mieszkańcy zaofia­
rują 'm w naturze.

Z klęską, włóczęgostwa, które nie ma już 
dzi-.iaj nic- z cech sui geueris romantyzmu a 
la Jack  London, z klęską bezdomności walka 
jest- ciężka i w warunkach obecnych prawie 
beznadziejna. Ani filantropia, ani surowe za­
kazy ani policyjne represje nie sa w stanie 
wtłoczyć w wąskie łożysko tej fali. która roz­
lała się szeroko po kraju.

Iiiin.

„Germania“ shitleryzowana.
Czołowy orgań niemieckiego centrum — 

„Germania" przemawia już nowym językiem 
do swych czytelników: jest wyrazom grupy
Papena w ramach „wyrównanego" frontu pra­
sy  niemieckiej, narodowo-socjalistycznej.  Dzień 
nik ten ma przed sobą obecnie niełatwe za­
danie, wytłumaczenia członkom i sympatykom 
potężnego dotąd stronnictwa, że dobrowolna 
likwidacja partji jest koniecznością,'' co wię­
cej —  że przyniesie ' korzyść A .społeczeństwu 
katolickiemu Niemiec!... Zadanie tern brudniej­
sze, że warunki porozumienia z obozem rzą­
dzącym . są dość t ru d n e . 'P o le g a  ’ ono na tern, 
iż członkowie frakcji ? parlamentarnej] g Cen­
trum, i to bynajmniej nie wszyscy, wejdą ja­
ko hospitanci w skład frakcji natodowb-^ocja- 
listycznych.” Pozostaje jeszcze do wyjaśnienia 
i uzgodnienia, którzy z pośród centrowych 
posłów będą musieli być w ogóle wykluczeni, 
jako niesympatyczni dla obozu hitlerowskiego. 
Przed dotychczasową reprezentacją parlamen­
tarną centrum, wyłania się przeto upokarzają­
ca perspektywa ..czystki" względnie balotażu, 
dokonywanego przez wrogą do niedawna par- 
tję. A i ci, którzy znajdą łaskę w oczach swych 
nowych towarzyszy, wejdą do ich grona nie 
z pełnemi uprawnieniami, ale jako hospitanci, 
bez prawa głosu i decyzji.

J e s t  rzeczą zrozumiałą, że wśród mas zwo­
lenników centrum, wywołał ten układ zdziwie­
nie i rozgoryczenie. Nie brak ostrej krytyki 
przeciwko szczytom partji, które prowadzą ją 
ku  dobrowolnej zagładzie. Padają  glosy polne 
obawy z powodu niebezpieczeństwa, jakiem 
posunięcie to grozi Kościołowi katolickiemu 
w Niemczech, skutkiem wyeliminowana ka to ­
lików z życia politycznego. Interesy ludności 
katolickiej nie znajdą koniecznej ochrony

rodowym zesłało znowu poważnie wzmoc­
nione i zaczyna ona odgrywać faktycznie 
role pośrednika pomiędzy Wschodom a- Za­
chodem europejskiego kontynentu, która 
się jej należy z tytułu historycznej t ra ­
dycji i wskutek jej geograficznego poło­
żenia".
Je szcze  nierozsądnie]' pi-ze ..1 irjor Po- 

rnńny" .  W  ..pakcie  w schodn im " widzi on 
..akt dobrej woli uczciwego rozsądku i rze­
telnych zamierzeń, który niesie ludzkości 
ukojenie, podnosi godność ludzkiego poko­
jowego trudu w hiernrchji celów życia.

Nie wahamy się —  kończy organ sa­
nacji —  wyrazić przekonania, że Związek 
Sowiecki, inicjując ten ak t i dając przy je­
go realizacji dowody rozumnego pojmowa­
nia dodatnich walorów kompromisu —  wy­
suną! się do moralnej rangi narodów, nio­
sących cierpiącej ludzkości misję ku ltu ra l­
ną, opa-'tą na poszanowaniu praw ducha 
ludzkiego przeciwko rozwydrzeniu instyii- 

ę któw drapieżnych'1.
ć'zy to . .K urjer  P o ra n n y "  na ser  jo jusze? 

('/.}■ is to tn ie  wierzy, że w  jiolityee S ta lina  i 
L itw inow a tr ium fu je  ..duch lu d z k i"  nad  , 
„ in s ty n k te m  d rap ie żn y m " .  ' I

przed zamachami ze strony neopognńokich i 
protestanckich prądów, jeżeli intere-ów tych 
nie będzie strzec zorganizowana masa wybor­
ców i zorganizowana grupa ich przedstawicieli 
na terenie instytucji parlamentarnych.

..Germanin'’, zabierając w tej sprawie gle.s, 
radzi odsunąć krytyczną reene tego historycz­
nego dla ..politycznego katolicyzmu" momen­
tu — na czasy późniejsze. W .

jk ..Na razie —  pisze —  jest rzeczą istotna. 
■M by przeciwdziałać' bezpłodnemu rozgoryczę 

niu i narzekaniom tych ■ katolików, którzy 
NA aż blotml wierzyli w part jo centrową. Osz- 
I ' częilzi to wiernym zm iennikom  partji wie­

lu nieporozumień".
Podejście katolickich Niemców, zaznacza 

dalej ..Germania", do narodowego i państwo­
wego życia musi dokonywać się na innej dro­
dze. Na terenie parlamentu w y s ta r c z y ,  jej zda 
niom. jeżeli w sprawach połityczno-kościclnych 
nastąpi .ulornźnc" porozumienie katolickich 
posłów.

..Aktywna działalność katolików w no- 
wom państwie nie jest zależna od istnienia 
centrum. Idzie tylko n to, abyśmy zrozu­
mieli zasadnicze podstawy nowych Niemiec 
5 oświadczyli się bez zastrzeżeń za ich kie­
rownictwem” .
Innemi słowy idzie o dokonanie całkowi­

tej kapitulacji .
,.A wówczas — pisze ..Germania11 — 

przybędą państwu nowe siły. które dotych­
czas związane były z part ja, centrową i od­
cięte od wielkiego prądu nnrodowo-sociali- 
styeznego. Zmierzch politycznego katolicy­
zmu jako partji. wyzwoli (?) w ten sposób 
twórcze siły wśród katolickiej części naro­
du niemi, ckiego” .
Zdaje się jednak nie ulegać wątpliwości, że 

w szeregach centrum przeważajn, obawy, iż 
wpływ elementów katolickich w ramach „prą­
du narodowo-socjalistyczncg-.'1 nic bodzie tak 
silnym, by dostatecznie zabezpieczyć sprawy 
Kościoła katolickiego i wiernej mu ludności 
niemieckiei. Dr. J. Wś

Odrodzenie wsi przez S.M.P.
Otrzymaliśmy następująco cenne uwagi: 

Przed kilku dniami (18 czerwca) odbył się w 
Przcczycy (pow. Jasło) zlot okolicznych SMP. 
z Lubczy, Woli Lubeckiej, Dzwonowy, Pilzna, 
Bielo wy, Łęk, Siedlisk, Bogusz, -Nawsia Brzo- 
sleckiogo i Zawadki," w  liczbie Około'200 deler 
gatów, przybyłych, az e *1 swymi księżmi Pa tro ­
nami na. czele, przy udziale P. P. z Patronatu. 
Zlot urządzało Przeczyckie SMP. ze swoim V;. 
Patronem, pod protektoratem miejscowego 
proboszcza ks. Stan. Machnika.

BozjMoząto uroczystemu nieszporami. ■ i i- 
stępuic zebrani, pod sztandarem SMP. z Lub­
czy. udali się nad Wisłokę. Tam pod kierow­
nictwem p. St. Czecha sł. mcd., poszczególne 
Stowarzyszenia popisywały się śpiewami, mo­
nologami. grą w piłkę nożną, s ia tkówkę itp.

Pyl a to wspaniała manifestacja katolicka, 
dzielnej młodzieży. Był to także jeden z prze­
jaw ów rozleglej pracy kulturalnej,  prowadzo­
nej przez S.MP.

S.MP. pierwsze nauczyło młodzież' wiejską 
godziwej lozrywki, wesołej, uczciwej, pożytęcz 
noj i przyjemnej. Obecnie-••młodzież tutejsza 
coraz mniej myśli o r.gmuzykach’1, pijatykach; 
jest zajęta zebraniami S.MP. zlotami, konkur­
sami i inuenii kulturalnemu imprezami. Skut­
kiem (ego dziś SMP. ma całkowite zaufanie 
ludzi: dowodem tego słowa jednej z m atek do 
Zarządu SM]'. ..Dziękujemy Wam, my matki,  
żeście wilożyli Stowarzyszenie, bo teraz ju t  
zasypiamy spokojne o mmze dzieci, gdyż wie­
my. że się nie wałęsają nocami po wsi, lecz 
idą na zebranie SMP., ćwiczą się w śpiewie, 
przygotowują odczyty, więc nic mają czasu na 
nicpot rze.bne rzeczy".

A i chłopcy coraz częściej powtarzają: —  
„Niema to jak Stowarzyszenie".

Dno nadaje ..ton" —  okolicy. Od niego 
wychodzi wszelka, inicjatywa urządzania róż­
nych obchodów, wieczornic, akademji i uro­
czystości patrjotycznych. Jest. rozsadnikiem 
1 ultury na cala okolicę, przez urządzanie od­
czytów, wykładów, pogadanek itd. Ze wszyst­
kich organizacyj w iiiem najwyżej stoi zdrowa 
moralność. Kiedy się mówi w okolicy o orga­
nizacji. (o mimowoli ma się na myśli SMP.

Odrodzenie polskiej wsi, wychowanie mło­
dego pokolenia na ludzi szlachetnych, na  oby­
wateli przejętych duchem chrześcijańskiej' ucz­
ciwości i sprawiedliwości, może nastąpił- jedy­
nie przez Stowarzyszenie Mlod/.iożv Polskiej. 
Ono kształci ducha, i eialo. zaszczepia tężyznę 
n.orwlną i 'fizyczną." da je oświamp” wyfflowuje 
zawodowo, uczy miłości Boga. O jczyzny . 'lu ­
dzi i wszystkiego co jiickim. wzniosie, .szla­
chetne. nie słowem, ale czynem.

Obserwator.
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ir.Wkio dzienniki zawiadamiając swoicK 
czytelników o rozbiciu się światowej konferen-

Od Administracji.
Przy zm ian ie adrefcH prosimy 

PT. Prenum eratorów  o ła sk aw e  
podanie dotychczasow ego ad­
resu.

c.ji ekonomicznej w Londynie podnoszą nieuni­
knioną. konieczność takiego zakończenia ohrad- 
Jeżeli konferencja jeszcze nic umarła to w każ­
dym razie znajduje się w stanie agonjj. Nic jej 
już nie uratuje. Ostatnie objawy życia charak­
teryzują się dążeniem do wzajemnego przerzu­
cenia odpowiedzialności na cudze barki, co jed­
nak i-d ot y sprawy nie zmienia. Polega ona n a  
walce dw.Tieh doktryn: 1) amerykańskiej t ;  j. 
świadomego kierowania losami waluty. 2) euro­
pejskiej: oparcia pieniądza wyłącznie na pod kła 
(bzie zlola i liberalistyeznych zasadach obrotu 
monetarnego. Dwie te doktryny H nioć  ■wza­
jemnie nie mogą. dlatego też prace konferencji 
londyńskiej stają się dziś nierzeczowe.

P rasa  francuska jednomyślnie przewiduje, 
że rezultaty polityki walutowej Ameryki będą 
w7 najwyższym stopniu ujemne. Dziś dla pro­
ducenta amerykańskiego konieczny jest  dolar 
..po taniej cenie’1. Trudności i komplikacjo 
przyjdą z chwilą przejścia z okresu „ruchu do­
lara" do momentu stabilizacji. W tedy kraje za­
trute inflacją zażądają od swoich rządów, aby 
..święto trwało dalej". Kontrola nad rueliem 
walut wymknie się z rąk inicjatorów inflacji i 
wtedy pod groźbą socjalizacji gospodarstw na­
rodowych nawrócą oni (to niezachwianej feorjl 
złotego podkładu pieniądza. Zanim jednak t> 
nastąpi musi Ameryka przeżyć jeszcze nie jed­
no doświadczenie. Zadaniem ..złotego bloku1’ 
państw europejskich' jest wyczekania zasadni­
czej zmiany koncepcji Waszyngtonu i przetrzy­
manie obecnego okresu zamieszania finansowe­
go na rynkach światowych. Paryż nie traci na­
dziei w ostateczne zwycięstwo ..europejskiej’1 
polityki finansowej nad „amerykańską” .

Od soboty, 1 bm. w kinoteatrze „ A  P  O  L  L  O w
H u m o r !  D o w c ip  ! S m ie c l i !  S a ty r a !  W e s o ło ś ć !  — Najświetniejszy film sezonu pro- 
, , „„ [fil I 1/ • przepiękna, arcywesoła komedia, o cudów-r t  Wesoły Karawsniarz r t s & m s s & N r a ?

Jedyny najznakomitszy ko- 1 / 1 j b £ 5 1  ¥ ^ 1 1 1 * 1 2 1 1 1  w swojej najświeższej, t nie- 
lnik ekranu, król humoru ■ A ikM .il JJMMS wątpliwie najlepszej dotych­
czasowej kreacji, która jest anrmacją jego żywiołowego talentu o znakomitej skali. Zdumie­
wająca pomysłowość. Fenomenalne kawały. Niepowstrzymane salwy śmiechu. Czarująca atmo­

sfera beztroski i radości wprowadzi widza w przemiły nastrój.
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Zjazd SodalicyJ Marjańskich Nauczycielek 
w Polsce.

W dniach od 21 do 27-go czerwca, odbył!

Pociągi popularne w Polsce.
Ruch turystyczny we wszystkich krajach 

skutkiem przesilenia gospodarczego znalazł się
się w N. Sączu w „Białym Klasztorze’1 zjazd C1"P-®^'CJ sytuacji.

' Sodalicyj Marjańskich Nauczycielek z całej - U * a g « a ic a iy  ruch turystyczny zmniej-
Polski. Referat p. t. ,.U źródeł radości1’ wygło­
sił ks. J. Krzyszkowski T. J. Rezultatem Zjazdu 
był szereg rezolucji. M. in. Zjazd zaprotesto­
wał przeciwko tolerowaniu w czyteluiach szkol 
nych „Wiadomości Literackich11. Na zakończe­
nie dokonano wyboru nowego zarządu. Na pre-

szył się bardzo wydatnie. Należałoby jednak 
umożliwić warstwom mniej zamożnym wyjazd 
choć n a  kró tk i  czas z dusznych murów miasta. 
Tutaj dużą przeszkodą jes t dość wysoka sto­
sunkowo taryfa pasażerska. Przy wyjazdach na 
czas dłuższy nie odgrywa to większej roli. o ile

zydentke Związku wybrano p. H. Grott z Kra-1 .ie^ na^  wycieczka trwa krótko, jeden lub dnu
kowa. 27-go ub. m. przyjechał do „Białego 
Klasztoru’’ ks. biskup Fr. Lisowski, który ce 
lebrował Mszę św. i wygłosił podniosłą naukę 
do sodalisek-delegatek.

Czy to jest pedagogiczne?
W lesie pod Kuszelówką koło Gąbina odby­

wa się pod egidą Kuratorjum Warszawskiego 
Okręgu Szkolnego obóz wychowania fizyczne­
go dzieci szkół powszechnych in. in. z Płocka, 
Radzymin, powiatu gostyuińskiego i innych 
okolic. Instruktorem jest p. Dzięgielewski, in- 
sfciukt.or w. f. w Gostyninie.

Należy bezwzględnie przyldasnąć akcji obo­
zów letnich wychowania fizycznego. Natomiast 
nie wolno przejść do porządku dziennego nad 
systemem, jaki panuje w Kuszelówee, bowiem 
godzi on w moralność dzieci.

W obozie są chłopcy i dziewczęta z wyż­
szych oddziałowy liczący od 14 do 16 lat. Tu 
właśnie panuje koedukacja fatalnie oddziaływu­
jąca n a  młodzież. Ku ogólnemu zgorszeniu oie- 
t.yiko młodzieży ale i starszych odbywają się 
w Kuszelówee wspólne kąpiele w nadwyraz 
modnych kostiumach kąpielowych i wspólne w 
tych kostjumach spożywanie posiłków. Na 
zwracane uwagi pod adresem kierownictwa, że 
to niestosowne i szkodliwe, pada zawsze odpo­
wiedź, że „taki jest rozkaz Kuratorjuiu“.

Kuratorjum Warszawskiego Okręgu Szkol­
nego ma głos! (KAP.).

Skandal pedagogiczny w Wilnie.
Dzienniki wileńskie i warszawskie poruszy- 

'  ły  w swoim czasie sprawę niezwykłych istot­
nie stosunków, panujących w Instytucie Nauk 
Handlowo-Gospodarczych w Wilnie, gdzie je ­
den z pedagogów. Topór-Wąsowski urządzał 
sobie w murach szkoły libacje w gronie słucha­
czów. Podchmieleni chłopcy, członkowie Legjo- 
nu  Młodych urządzili następnie ordynarną bój­
kę na walnem zebraniu Bratniej Pomocy n a ­
padając na członków innej organizacji sanacyj­
nej —  Myśli Mocarstwowej. Władze Insty tu tu  
usiłowały przemilczeć cala sprawę, lecz gdy 
ona nabrała rozgłosu zajęła się nią rada peda­
gogiczna. ‘Sprawy jednak definitywnie nie za­
łatwiono. tylko powołano komisję śledczą, k tó ­
ra rozpoczęła śledztwo. Tymczasem młodzież 
rozjechała się na wakacje i sprawę odroczono 
na dalsze mieniące.

Przymus prenumerowania pisma 
sanacyjnego

S ekre ta rja t  powiatowy BBWJI w Tczewie, 
jak  donosi „Gazeta Warszawska’1, wysłał do 
wszystkich wójtów' w tym powiecie okólnik, 
w którym zaleca prenumerowanie ..Gazety Lu­
dowej11. Każdy wójt ma obowiązek werbowania 
abonentów i przesyłania wykazu tych osób do 
sekrctarja tu  BB. Oprócz tego muszą oni pilno­
wać. by abonenci stale gazetę prenumerowali. 
Następnie w piśmie jest zaznaczone, że ty lko cl 
będą. uważani za członków względnie sympa­
tyków  BB., którzy ..Gazetę Ludową’1 prenume­
rują. oraz że ewidencja p r e n u m e r a to r ó w  będzie 
ściśle prowadzana przez Sekretariaty Wojewódz 
kle i Powiatowe Bloku. A więc: kto nie zapre­
numeruje tej gazety, zostanie wpisany na in­
deks. W takich warunkach nie trudno o duży 
nakład.

Dokoła wizyty Radka-Sobelsohna wPolsce
Przybywający we czwartek do Polski pu­

blicysta sowiecki Radek jest znawcą stosunków 
polskich. Sam bowiem pochodzi z Małopolski, 
gdzie uczęszczał do gimnazjum w Tarnowie ra­
zem z gen. Kukielem, gen. Wieninwą-Długo- 
szewskim i in. Studja uniwersyteckie odbywał 
w Krakowie, pracując przytem w redakcji „N a­
przodu". Właściwe jego nazwisko brzmi —  jak 
wiadomo — Sobelsohn.

Sprawa Gorgonowej w Sądzie Najw.
Do Izby karnej Sądu Najwyższego w W ar­

szawie wpłynęły akta sprawy Rity Gorgonowej 
w związku ze złożeniem przez obrońców skargi 
kasacyjnej. W skardze tej obrońcy domagają 
się uchylenia wyroku i przekazania -prawy dii 
ponownego rozpatrzenia. Termin sprawy spo- 
lzjf-wauv jest na początku września b. r. Roz­

praw?. ma się ograniczyć tylko do poiuszciiił 
momentów merytorycznych. Poza przemów ienitj 
mi stron nie będzie obfitowała w żadne wafel; 
uicjsze momenty. Jednym z najpoważniejszych! 
punktów w tej skardze ject. sprawa grzywien.'  
klóremi obłożono obrońców Gorgonowej.

dni, a  czasami zaledwie parę. godzin, koszt 
,1 przejazdu staje się niewspółmiernie wysoki w 

porównaniu z krótkotrwałą przyjemnością po­
bytu bądź na  świeżem powietrzu, bądź choć­
by uczestnictwa w parodniowej wycieczce kra­
joznawczej.

To też z uznaniem należy powitać wprowa­
dzenie przez ministerstwo komunikacji t. zw. 
pociągów popularnych, koszt przejazdu którcmi 
w obie strony wynocić będzie, tylko- 60 proc. 
taryfy normalnej,  bez względni na szybkość po­
ciągu.

Pociągi popularne obliczone są na majowy 
ruch krajoznawczy i wycieczkowy, tn też naj­
mniejsza liczba uczestników wycieczki, dla któ­
rych może być uruchomiony taki pociąg, wyno- 

i si 400 osób, przyczem kierownicy wyjipgzki 
mogą korzystać z przejazdu bezpłatnego, pod 
warunkiem, że na  100 wycieczkowiczów będzie 
nic więcej jak jeden kierownik.

Chcąc otrzymać pociąg popularny, kierowni­
ctwo wycieczki zwraca się do najbliższej dy­
rekcji. przyczem wpłaca 100 zł. kaucji i naby­
wa- następnie 400 biletów powrotnych. Decyzja 
uruchomienia pociągu popularnego zależy od 
uznania ministerstwa komunikacji.  Pociągi te u- 
ruchamia się zasadniczo na jednodniowe wy­
cieczki, jeżeli zaś zbiega się 2— 3 dni świąt,

1
mo-gą być uruchomione na te właśnie św ię ta .  
Do większych miast pociągi popularne b ę d ą  
uruchamiano wyłącznic w dni świą-'oczne .

Ponieważ i u owacja ta  ma im celu popiera­
nie ruchu krajoznawczego, przeto dla uniknię­
cia nadużyć w tej mierze przestrzegane są pew­
ne przepisy. Mianowicie wsiadać do pociągu 
mocna na każdej stacji, na której się pociąg 
zatrzymuje, natomiast wysiadać wolno jedynie 
na pewnych stacjach, wskazanych przez dyre­
kcję kolejową, a związanych pod względem tu­
rystycznym ze stacją końcową. Przejazd dal­
szy. niż do stacji końcowej, oczywiście jest 

j niedopuszczalny. W drodze powrotnej przepisy 
są mniej rygorystyczne i uczestnicy wycieczki 
mogą wysiadać na każdej stacji, na której po­
ciąg popularny się zatrzymuje. Zwrócić też na­
leży uwago, że osoby mieszkające w odległo­
ści. nie przenoszącej 1*0 kim. od stacji począt­
kowej. również korzystają z 70 proc. zniżki.

Organizatorzy roegą pobierać dodatkowe 
opłaty, związane z ko* z tam i organizacyjnymi, 
opłaty te wszakże powinny być zgary zgłoszo­
ne. przyczem wysokość tych opłat, winna być 
zatwierdzona przez dyrekcję kolejową.

Uczestnicy wycieczki mogą zabierać ze so­
bą bagaż ręczny w ilości 10 kg. na osobę oraz 
przybory sportowe, jak namioty, składaki, nar­
ty  i t.. p.. kajaki zaś przewożone Reda w bran- 
kardzie za niewysoką opłatą za pokwitowa­
niem. przyczem właściciele ich winni je załado­
wać i następnie wyładować.

Takie są. w krótkości przepisy o pociągach 
popularnych. O ileby się one przyjęły u nas. 
a przyjąć się powinny ze względu na niskie 
koszty przejazdu, to prawdopodobnie udałoby 
sio uzyskać takie pociągi i na czas dłuższy, a 
nie trłko  na jeden dzień. Z. K.

Ks, b iskup  G o d le w s k i
prof. U. J.

delegat Stolicy Apostolskiej na- międzynarodo­
wy kongres historyczny w Warszawie.

Ksiąte Mikołaj, brat króia rumuńskiego

podróży dokoła Europy na  własnym samolocie, odwiedził ostatnio Warszawę. Zdjęcie do­
konane bezpośrednio po wyjściu księcia z samolotu.

Uratowany od stryczka cyganów.
Szofer taksówki Cli. Wilk. pędząc ulicą Ły­

czakowską we Lwowie, przejechał na śmierć 3- 
letnię dziecko cygańskie, Zosię Jamnu. Po ka-j 
tastrofie tłum cyganów rzucił się na szofera, i 
wywlókł go z taksówki i usiłował dokonać sa ­
mosądu przez powieszenie na pobliskiem drz?.-

Z całego świata.
Nocna procesja w cyrku Nerona.

Na j e d n y m  z -placów m i a s t a  w a t y k a ń s k i e g o ,  
na k t ó r y m  n i e g d y ś  z n a jd o w a ł  s ię  c y r k  N ero n a ,  
o d b y ła  się  uroczysta p r o c e s j a  n o c n a  ku czci 
p i e r w s z y c h  m ę c z e n n ik ó w  rz y m sk ic h .  K a z a n ie

cza na 10 dni aresztu i grzywnę w wysokości 
4.500 denarów za „obrazę11 organizacji „So­
kół". zawartą rzekomo w liście pasterskim. W y. 
rok został zatwierdzony przez wyższe instan­
cje. .Tośli więc ..Sokół11 nie cofnio swej skargi,  
—  jak  to ogólnie przypuszczają — ks. biskup 
będzie -musiał odcierpieć karę więzienia.

Ludożerstwo na Filipinach.
Z Mamili donoszą: Władze lokalne walczą

i energicznie z ludożerstwem. które uprawiane 
jest przez najdziksze plemię krajowców nazy­
wanych morosami. Ostatnio ludożercy na wys­
pie Batan przychwycili 7 rybaków i po zada­
niu im straszliwych mąk, upiekli żyfreem. po 
czem zjedli. Władze dowiedziawszy się o tern, 
wystały w głąb wyspy ekspedycję karną. Moro- 
si stawili opór i dopiero po zaciętej walce u- 
ciekli w nieprzebyte lasy, zostawiając na pla­
nt boju 13 zabitych.

„POLSKI TANIEC NA GRANICY".

Prasa wschodniopniska dt.-nosi ze Szczytna, 
że w ostatnim czasie, zauważono na granicy, iż 
po stronie polskiej urządzone są w  odległości 
około 100 metrów zabawy taneczne, w których’ 
czasami bierze udział także niemiecka ludność 
z pogranicza. Prasa uważa te zabawy z,i p ro ­
wokacje i wzywa do zachowania się wobec 
nich ze wstrzemięźliwością (!). (ZAP.)

44 OFIARY ŚWIĘTA NARODOWEGO. A-
merykańskie święto narodowe pochłonęło w 
tym roku znowu wielką liczbę ofiar śmiertel­
nych. Liczba zabitych n a  wycieczkach samo­
chodowych, utopionych w kąpieli oraz zabitych 
przy zapalaniu ogni sztucznych wynosi 44, za-ś 
liczba rannych kilkaset.

DYREKTOR SPRZENIEWIERZYŁ 600.000 
MAREK. W Duesseldorfin areszfowatfo dyrek­
tora banku pod zarzuiem ciężkich sprzeniewie­
rzeń. Oszukał on cały szereg osób, które po- 
wierzyły mu pieniądze. Wysokość sprzeniewie­
rzonych sum siegn 600.000 marek.

wie. W chwili, kiedy szoferowi zarzucono juz J poświęcone pamiątkom historycznym, dotyczą
pętlę na szyję, zjawiła się policja, która w yra­
towała szofera z opresji. Aresztowano zarówno 
szofera, jak  i kilku cyganów, którzy u.-ilowa!i 
dokonać samosądu.

„POLSKA KULTURA PLASTYCZNA W 
STOSUNKU DO MODERNIZMU FRANCUSKIE 
GO’’. Odczyt ua ten temat wygłosi w Kałuszu | 
z końcem bieżącego tygodnia w spółpracownik! 
naszego pisma Dr. Stanisław- Mazurkiewicz na I 
zaproszenie miejscowych sfor kulturalnych, j 
Prelegent omówi współczesną twórczość ino-dcr-j 
n i styczną sztuki Paryża, twórczość Jacka Mai-: 
czewskiego i .i(,K° szkoły i sztukę plastyczną! 
Stanisława Wyspiańskiego. |

DZIECKO UDUSIŁO SIĘ PESTKĄ. W Zboi-j 
\  i-li pod Lwowem 3-letni syn A. Bindu-.a poi- 

R pestko z. dyni. Pestka u tkwiła  w- tehawi- 
Mimo stosowania zabiegów domowych. ud°- 

i uiia w kark, dziecko zmarło wskutek udu-
f.iiui.

CHCI \ Ł  UKRAŚĆ BREWIARZ. Ze .-tojące- 
-yo na ulicv we Lwowie -amocliodii ks. ai-CTl-i- 
skupa Teodpruwicza usiłował * kr ?./-;■ brewiarz 
niejaki P. Kanszal. Został jednak przy łapany 
przez szofera.

cym męczeństwa chrześcijan pedczao pożaru 
Wiecznego Miasta za Nerona, wygłosił ks. Pio 
Cenci, dyrektor tajnego archiwum w atykańskie­
go. P refekt Kongregacji Propagandy, kardynał 
Fumaeomi Biondi udzielił uczestnikom uroczy­
stości błogosławieństwa przed pałacem guberna­
tora miasta watykańskiego i na Piazza Proto- 
martiri Romani. (KAP).

Kościół katolicki i „Sokoli" jugo­
słowiańscy.

Przed kilku tygodniami trybunał w Suboti- 
cy w .T-ugoslawji zasądził biskupa BudanOwi-

Prosim y P. T .  Abonentów  
o nad sy łan ie  prenum eraty  za

lipiec.
R ów nocześnie  zwracam y się 

do w szystkich abonentów  za­
legających z prenum eratą  z sp»- 
rąeem w ezw an iem  aby zechcieli  
niezw łoczn ie  zaległości w yrów ­
nać 4

wmmmBPKWsm tm  mmmmm

Od czwarku, dnia 6 b, m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
f enom enabic n<-rvdziełu znakom ite  w

r
reżyserii technice i jrze!

Prz e p ię k n y  dramat, pe­
łen eza row nycb  przeżyć! 
Nadzwyczaj c i e k a w a  
i zręcznie  sk o n s tru o w a ­
na fabuła! Akcja, o w i a ­
na tchem  miłosnego sen* 

!vm en tu  nadaje  obrazowi w yją tkow e  piękno! — Realizował s łynny leżyser DAWI D BUTLER. 
W roi.  ał. J n i w e s  B w n n ,  B o o i s  M a t l o r y  i znany  kom ik  E! R r e r s d a l .  — Film  ten  w y ­

wiera w in ien ie  potężne i n iez ap o m n ian e :
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S p o r t . ZDZISŁAW JACHIMECKI.

T. M o n  ui.l 7. t a k a

'ko w pr/.oa złość moii'l:iv

Tegoroczne rozgrywki piłkarskie o puhari 
śródkowo-europejski przyniosły wielka niospo- 1
dziamkę w  formie wyeliminowania w strach 'KM :i^anhv nianio ..cx oi:on(e łux" 
wstępnych obu s tartu jących zespołów wririor- j|!jV "  l“Z!l’ " <x mi>r'
•kich, a  mianowicie —  Hungaril i Ujpesti. I '

P rawo wejścia do finału straciła również 
Jedna z drużyn austrjackich, Yienna i jedna 
drożyna czeska —  Slavia. W finale wałczyć bę­
dą o pułiar cztery zespoły, w tern —  dwa wio-'
•kie: Juven tus  i Ambrosiana, czeska Sparta  i .  
w iedeńska Austria.

przez pomnożenie jej w czasie prądami innych 
głosów, płynących razem z nią, lecz mimo to 
mających swoją własną do pewnego stopnia

£   | - -—■ —- j?  « indywidualność. Wieloglosowość, ograniczająca
a mą. pewnością, z jaką ' pić po calkowitom wohlmiW-iu i przoirawienin Por7-;Phowo do mechanicznych podwojeń 

może- J przez to narody wszystkich czynników* muzy-! mf‘' 0,1 y-> M a g icz n y ch  w prymitywnym rodzaju 
o mi;r.ioa". —  Ja k  da- ] ki południa i to w opoce, w której doszło 7-'val1.vm .^ rg an u m 11, jest więc wytworem Fm-

faliści puharuśrodk0wo-europeiski2goj|^uzyka' południa i muzyka nółnorw
Tegoroczne rozgrywki piłkarskie o puhari . . . .  . ~

Lekkoatletyczne mistrzostwa Stanów 
Zjednoczonych,

W  tych  dniach odbyły sie w Chicago łek-

zatopić sondy ba- 
dn.iiin hi.-toryr/.nego. ażeby zarówno z zacho- 
w nu\ch  zabytków 'luuzyu/.nyeh. jak insij’unie;i:- 
tou .  czy clioeby tylko t rak ta tów  ircm tre zn c o h  
i ozpozna wuc fazy rozwoju muzyki europej­
skiej. zawsze i wszędzie natrafiamy ua dowody 
prawic stale powtarzających >ię fałdów, skła­
dających >ię na jedną wielką prawdą, że na

m u z y c z n e j ,  u t o n ę  p ó źn ie j  o g a r ­
n ia ła  k r a je  h a rd z ie j  na  p ó łn o c  p o ło żo n e ,  I ndu-  

. . .  ,, dni u  F u r n p y .  w ięe  w piorWf-zyui rz ęd z ie  a n tv -
łć o a t le ty o z n e  m is t r z o s tw a .  Sc. Z jednoczorryo lt .  e zn e j  G rec j i .  z a w d z ię c z a m y  w y t u  e rze t t ie  ua -  
P r z y m io s ły  o n e  m ię d z y  in n e m i  n a s t .  w y n ik i :  azego  s y s te m u  d ź w ię k o w e g o ,  n a s z ą  s t a l e  i n r z c  
100  m . •—  Alctcrtlfe 10.5 s.. 200 m. —  M otealfo  m u ją e ą  się europejska.,  sk a lo  di.-tt oniczr -a. jakże
—  21.1 p. Cunningłtam wygrał 800 m. —  1:50.8 bardzo odmienną od wszelakich skal łttdów 
sek. i 1500 mtr. 3:52.8 sok. W skoku wzwyż orjentainyeb. które ininiały wcześniej łub 
'Johnson uzyskał 2 mtr., w skoku wzwyż pań współcześnie obok gam y doryckicj. frygijskic-j
—  Alice Arden —  160 cmt. j i lidyjekiej i ostał ocznie jakiemu* drogami

W  czasie zawodów padł rekord świata  w .  mogły także do nas dotrzeć i opanować. naszą

i sztuk plasiyc/.]])! 
nica u- twórczości
t< ż gdzieś o 1 drugiej połowy [X-go winku ten­
dencje hardziej samodzielnych muzyków póitto.
e u y d i  z a c z y n a j ą  s i o  j u ż  d o ś ć  w v r a ż t t i o  p r z e -  

1 ' O r m l i m t  F u r o j . y  t r y . - t a l y  n a j w y d a t n i e j s z e  d w s t a w i ;  '
ź r ó d ł a  k u l t u r y

'l>oce, . ... ...... ..... .
mniej więcej do zrównania się poziomu k u lh i - ! ,0bN bariz iej ku  północ}1' wysuniętej, ścisłej 
rai nogo społeczeństw północnych z południowe-! "iKS 11U 'V';1C z!r,m, położonych' nad kanałem T.a 
mi. —  Podobnie jak w zakresie a r o h i t i d U u i w j 1)0 kultury europejskiej wkro-

, , ' 11V \ -1" niMt'17 Ól'A(l nT- r. 1 .1 '__ _
zaznaczyła się silna róż- 

poludnia i północy, mk

czyi
I1

sztafecie pań  4x100 mtr. z wynikiem 48 sek. 
ustanowiony przez zespół Illinois AC.

BALCER —  MAGISTP jfcl W. F 
karz  i lekkoatle ta  kra lwowski, Mieczysław Bal­
cer, otrzymał w  ty d i  dniach dyplom magistra 
wychowania fizycznego na  uniwersytecie w  P o­
znaniu.

KLAUZóW NA —  KONTUZJOWANA. Mi­
strzyni Polski i mistrzyni Słowiańszczyzny w 
ekokacłi do wody, Klauisówma z Siemianowic, 
s ta r tow a ła  w  nib. niedzielę w  zawodach poka­
zowych" w  Ustroniu, n a  Śląsku Cieszyńskim. 
P rzy  jednym ze skoków Klausówna w padła  ta k  
nieszczęśliwie do wody, że doznała kontuzji, 
•wskutek czego odwieziono ją  do szpitala w Cie- 
azymfe.

F IS H A R M O N J E
SZKOLNE

,.ltlnilr’i“

praktykę muzyczną. Grecja antyczna dala po­
czątek naszemu .poczuciu piękna, muzycznego, 
stwarzając znakomito wzory melodyj i ładu 

7.nanv pił- ry tm *(‘ZTlp£0 koncepcyj muzycznych, z których
, , A , j - d„i nabieramy wyobrażenia o wysokim stopniu

pojęć estetycznych pokoleń greckich, nawet, 
wcześniejszych od P la tona i Arystotelesa. Aie 
umysłoweść grecka nie porzestaia na  samem 
tworzeniu czysto artystycznych walorów mu­
zycznych. Oparła ona produkcję artystów  na 
glebokiean zrozumieniu zadania, muzyki pod 
względem etycznym, społecznym i w ykry ła  
podstawowe prawa akus tyk i muzycznej.

Spmśetiznę greckiej kultury muzycznej prze­
kazał nam nie Rzym pogański, lecz rzymski 
Kościół chrześcijański. Oparty na kamieniu 
węgielnym. Starego testamentu  i tylom a węzła­
mi związany' z tradycjam i 'Wschodu, zoriento­
wał się jednakże Kościół rzymski w zakresie 
swojego śpiewu liturgicznego w kierunku

ar estetyce muzycznej południa. Róż­
nice te wynikały ze źródeł, którccli i-‘nto ‘J a ­
rają -ię uczeni naszyć,li rz a s l i r  wykryć i wy­
jaśnię. /.nakeniiiy historyk sztuki, profesor u- 
uiw ersyiefu wiedeński.urn. Józef M rzyunwski.

nowy środek artystyczny, który —  we- 
iów głośnego znawcy muzyki średniowie­

cza, Fryderyka Ludwiga —  jak żaden innv 
nowy sposób rozbudził ukryte dotychczas siły 
muzyki, szybko je rozwinął i w niewielu stule­
ciach tak dalece -przekształcił całą twórczość 
muzyczną i cala Wrażliwość świata zachodnie­
go. że już pod koniec wieków średnich muzc- 

, ka w ieJoglosowa miała siać sie jedyną formą 
j wyrazu twórczości artystycznej w tym kiorun-

scharakteryznwal sztukę pla-uyezuą poludni-i i ,<n- 
jako ..sztuki; przedstawiającą" fdie darsfeliendo ' 
Kunst), sztukę zaś północy jako ..sztukę ozda­
bia jącą '  fi bu aussHuuurkendo Kunst) i iięn.i- 
w iodliwicnje takiego pndziaiu udowadnia set­
kami przykładów z dziedziny budownictwa ro - .

J a k  wszelkie początki, tak i początki mu- 
wki u ieloglosowpj liyly niezmiernie trudne. 
A yrworzenii’ sztuki p.isauia ut worów na dwa. 
bili trze glosy szło opornie przez cale wie-
xi. ilistorja pisma muzycznego świadczy 

tnańskiego i gotyckiego, rzeźby greckiej i o r jóow ym ow nie  o olbrzymim wj silku umysłu indz- 
talnej, przemyciu artystycznego indów 'rodzie- K‘r u'0 . podjętym w celu zdobycia znaków pndat- 
innoiinorskieli czy skandynawskich. }V ciaśniej- l;\eh  do wyrażania snlitelnycli wartości melo- 
szo ramy wtłoczył teorję Strzygow<kieg0 [)a-| bjiA-eh i rytmicznych. Nie można się dziwić, 
gohert Frey w eennem dziele o ..Gotyku i r n - j  pierwsze próby na tom polu hyly pod wzgle- 
iiesansie ę wskazując na pewnego rodzaju rów-; a|d yvtycznym rzeczami mało strawnemi. 
noleglość. zacliodzącą w postawie psychicznej Komjiozytnrzy ,\TI i Xffl wieku pocili się nad 
człowieka poludmia czy północy wobec tworów pi^nniem . .e o n d u e tu sw "  — ..rondęllów,‘ —  ̂
plastyki i muzyki. Zdaniem F re ra  musiał óp-r-k mnlctcw iaciiDkn-francuskich. zdobywali może 
przeżywać wrażenia, płynące z mnnodyczupj uziiauie ludzi wtajemniczonycli w ich sztukę, 
swojej muzyki jedynie jako zjawiska, dające świadomych mozołu iep pracy, aie szeroki ogól

wola! niezawodnie słuchać wykwintnych, szy- 
\o"nye!i,  żel’}’ tak powiedzieć, pieśni trnbadu- 

kie przedstawienia sztuki plastycznej. \y  ś l a d j " 1"' iirowansalskicli, dokąd kry-] się zabłąkany 
za tom muzyka grecka nie wyszła nigdy po za :' a polnoc genjnsz i

się mierzyć trwaniem zjawiska w czasie, i-ak | 
jak tylko czysto cieleśnie pojmował r,n w s z i k

d ł n f o ś ć  1 m

iztrfiksit 9-52 n 
wyiBkeM 1.12 m 

i iktiwm 
syiten aa eryk

po z n i ż o n e j  c e n i e  ZI. (10 ,— 
p o laca  S k ład  fo r tep ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł .  3 4 .

K I N O T E A T R
1

D Ź W I Ę K O W Y  |

Celem n reg e lew an ia  n ak ład u  
prosim y •  ja k  najrych lejsze  u re -  
galow anie p ren u m era ty

wzorów klasycznych. Kościół rzymski przejął jednowyminrowośri muzyki przez oparcie 
od G<reflców cały ich system tonalny i cnłrą j meHod-ji n a  podstawie —  jakbv bardziej przm- 
t e o T ję  i chociaż w pewnych szczegółach nie 
mógł pominąć czynników starosyna.gogalnego 
śpiewu żydowskiego, k tóre  wciskały  się do 
nowego kościoła razem z tekstami biblji. to je ­
dnakże już w  najdawniejszych znanych nam 
hymnach łacińskich, pisanych przez biskupa 
mediolańskiego iw. Ambrożego, doprowadził 
do ściślejszego połączenia swojej muzyki z du­
chem greckiej ku ltu ry  muzycznej. Rozpoście­
ra ją c  swój wpływ moralno-kulturalny n a  kraje! 
leżące po za półwyspem Apenińskim, —  „wziął 
Rzym narody północne w swoje wychowanie 
muzyczne1’.

Gdzieś aż do IX-go stulecia przesiąkała 
monodyczna m uzyka chrześcijańskiego pohid- 

. nia Europy do coraz to  liczniejszych plemion,
; żyjących n a  północ od Alp, bez wywoływania 
(w  nich widocznej reakcji na  ten wpływ. Osia- 
•dnła ona coraz głębiej w  pokładach psychicz­
n y c h  tyoh dość prymitywnych jeszcze -społe­
czeństw i powoli, ale systematycznie, rugowa­
ła  z nich pozostałości jakiejś dawniejszej —•! 
napewne zaś odmiennej od nowej —  muzyki. [
Widoczna reakcja  ducha północy mogła nastą-j

muzyki południa, nnfrzebu- 
’ący i',Tomicui sloi’n.‘a i 11 śn i i« t  ii u iociafów.
»nw>ini«»iniiiM|Wi|,||lww,|,|i mnninim.|ii,n . m t a m r o n  ruci

P r a k ty c z n ie .  Mluda małżonka: —-  Nie niogf 
.'(.hic wytłmiiiiezye. dlaczeiro Meyerowie tak  się 
zaeliwyeają. wmurowanemi ineiilami. W ich no- 
Wi.m mieszkaniu wszystko jest wmurowane.

Małżonek: —  Ahidzwyc/.a jur! ó^ćsjiauiali
Komornik nie może już (era-/ nic zabrać ze 

strzennych niż czasowych zjawi-k —  hnrmonji,

jednowyniiarownść nmlodji. Dopełnienie jej
harmonją. wieiogiosowością,leż;vło już poza sfe­
rą estetycznych potrzeb i możliwości apereep- 
cyjnych Greka. —  W przeciwieństwie do teao 
—  najbardziej uderzającym ry«eni muzyki in­
dów póinocnyeli staje się dążenie do rozszerzę-

„ Ś  W  I  T “  |
DOM K A T O L I C K I

Po raz pierwszy w Krakowie!
Przepiękny film dźwiękowo-mu­
zyczno-śpiewny! — Treść obra­
zu zaczerpnięta z za kulis życia 

cyrkowego!
sztukę teatralna pod tym sa­
mym tytułem. W głównej roli:

Pieśń djcia
Podwójny program!

W szystk ie  sceny  
s t o t e c z .  n c  grają 
7. k o losa lnem  p o ­
wodzeniem  słynną

C A R M E N  B O M

NIEDOLE EMIGRANTA
Emocjonujący, senzacyjny dramat na tle przeżyć t

emigranta amerykańskiego. W głównej ro l i : *  wJrlsM A  ®

Dwa wyiwietlenia w dnie powzz. o godz. 5-30 i o 7'30 W niedzielę i święta także o godzinie 3.30

Pod znakiem Jaftusi“.
s

Truskawiec-Zdrój, w lipcu 1933.

W  obliczu lawiny ciemnych, skołtunionych 
chmur, które ciążąc nisko, w  każdej chwili gro 
żą ulewą,' a  ty lko zrzadka ukazują  ma moment 
jakiś przebłysk słonecznego błękitu —  zaczął 
się tegoroczny główny sezon „Naftusi11. Trus- 
kawiec zw'olna się ożywia. Ociężale długą dro­
g ą  zdyszane pociągi sta ją  na  ślepych torach 
kończących llnję dworca, wyrzucając walizy, 
kosze, tobołki wraz z, kuracjuszami n a  g rzą­
skie, świeżo rozkisłe a przylepne truskawiec- 
kie błoto.. Rozkrzyczana zgraja służby 1 wła­
ścicielek pensjonatów rzuca się na  swój żer. 
.Widać zaraz, że wszystko zgłodniałe. Każdy 
now y przybysz jest rozrywany. Jeden  sługus 
w yryw a mu z ręki walizkę i drz.e się, żeby 
iść za nim, gdy  podbiega drugi, chw yta  za po­
łę zarzutki i strzela nieborakowi w ucho nazwę 
swego pensjonatu. Wreszcie zjawia się trzeci, 
odpędza tam tych  dwóch i wyjmując legity­
mację przedstawia się jako „urzędowy’1 i .,bez.- 
interesowny“ pośrednik i. Zarządu Zdrojowego. 
Bezinteresowność podkreśla z pięć razy, więc 
trzeba mu wierzyć.

Poszedłem za takim. Zwiedzamy jeden, dru­
gi, trzeci pensjonat. Same żydowskie. Agent 
Zarządu widocznie i mnie poczytał za żyda, 
Po długiej wędrówce dobiłom wreszcie targu 
z gospodynią, k tóra  nie miała semickiego no­
sa." i dałem zadatek n a  trzy dni. Rozgościłem 
sie w  pokoju i schodzę na  obiad do wspól­
nej jadalni, i  tu jakby mnie piorun trząsł! — 
.Sami żydzi. Tknięty  przeczuciem pytam  o wła­
ścicielkę pensjonatu, tę z prostym nosem, co

za jedna i jak  się zwie. Słyszę żydowskie n a ­
zwisko!

—  Ozy pan przypadkiem —  podchodzi do 
mnie jednocześnie elegancki żyd warszaw­
ski, —  nie potrzebuje być korespondent od 
„Naszego Przeglądu '1? Bo mi się zdaje, że ja 
pana...

Nie słyszałem końca, bo byłem już na  ulicy, 
dobity tą  kieską. Wszak dałem trzydniowy za­
datek, a. przecież jasnem jest,  że mieszkać t-u 
nie mogę. Ale dokąd iść? Nigdzie aryjskiej 
twarzy!

Oto kroczy galicyjski chalaciarz z pejsa­
mi. O kilka kroków dalej, p lują zawzięcie dwa 
żyrly z . .K ongresów y’ będzińskiego typu. Na 
zakręcie spotykam lit.waekio gęby, czapki i 
brody. Coraz nowe okazy, is tny gabinet oso­
bliwości! A potem dalsza kolekcja: żydy inte- 
ligontY: rude i czarne, łyse i szpakowate obok 
jaskrawych malowideł pici żeńskiej. Przecie­
ram oczy: i* Tel Awiw czy Tru-kawiec? P a ­
lt s tyna czy Polska? mniej-zość czy większość?

Pragnąc upewnić się, że jestem w Polsce, 
wkraczam na słynną z napadu U k r a i ń c ó w  pooz 
tu —  po znaczki. Za. kantorem ..T.otu'1 siedział 
właśnie żyd! Wobec tego ido na deptak do 
. .Puchn‘:. po te znaczki i gazetę. I znów to 
samo: ..Ruch-1 prowadzą- żydy! Rozbijam się 
coraz bardziej po desperacko za jakimkolwiek 
chrześcijańskim sklepem, gotów zaczepić każ­
dego przechodnia, k tóryby  nie był żydem i po­
witać jak brata. •

W tej nadzieji wchodzę do kasy. gdzie 
sprzedają bilety kąpielowe. I oto 1u. w kasie 
kąpielowych dodatków siedzi kołuece malo­
widło żydowskie i ono dzierży ten niezwykle 
rentowny monopol. Wszak dodatków do k ą ­
pieli nie wolno ze sobą przynosić!

Stwierdziłem więc ostatecznie: żydzi tu pa­
nują, żydzi rządzą Truskawcem! Opanowali 
już wszystko fprócz aptek) i obiegli życio­
da jną  „Naftusię.“ . Ź.eby zaś nic mokli przy 
tłumnem oblęganiu jej źródła, zbudowano oko­
ło jej kiosku, k ry ty  portyk drewniany, gdzic- 
by  mogli dowoli czerpać wodę na ciepło i na 
zimno. A jeśli to nic dla nich, proszę mi po­
wiedzieć, d la kogo? Dla 10. a może 20 procent 
nie-żydów?

Pogrążony wr czarnej melancholji, spotykam 
profesora Un. Jag. W. S. Kochamy profesor u- 
śmieclmąf się n a  widok dawnego słuchacza i 
ucznia.

—  Co pan tuta j robi? —  pyta  po przyja­
cielsku.

Opowiedziałem mu swoją pensjonatową przy 
godę 5 dotychczasowo spostrzeżenia.

—  Panie, to skandal —  zżymnął się profe­
sor —  żeby tam jedną godzinę dłużej siedzieć.

Dawny słuchacz pomyślał o 3-dmowym za­
datku. aie musiał przyznać rację swemu profe­
sorowi.

Przeprowadzka w tych warunkach' połączo­
na jest z niolada kłopotem, zważywszy.y żc 
właściciele pensjonatów plącą pośrednikom za 
każdeen gościa odezepne w wysokości 3-dnió- 
wek'. W skutek tego ealy mój zadatek poszedł 
do kieszeni zdrojowego pośrednika (wyjątko­
wo nie-żydaF. a koszta meco chwilowego po- 

.bytu musiałaby ponieść z własnej szkatuły pro 
stonosa żydówka. «

Rozegrała się tedy scena wysoce drama­
tyczna miedzy mnn a nią. .Płowa sypały sic. 
jakby ktoś roznruł worek. O tern. że to nie 
żaden powód. Że dla infelię-cutn&sro człowiek** 
każde inteligentne towarzystwo jest dobre. Że 
nie można mieć rasowych przesądów. Że żydzi

są podporą świata i jeśliby się usunęli, wszyst­
ko runąć musi. To .,runąć" wyleciało z furją 
i było punktem kulminacyjnym. Gdy jednak 
wybuch został bez. wrażenia, zadźwięczał ton 
ustępstw w zakresie finansowym i wiktowym. 
Był<^ głuchy i na to, bo wiedziałem, ż.e ni nic 
ostatecznie pusui, choćby ze strachu, Innu 
w prasie nie narobił jej , .krninu'\  Wobec tego 
przeniosłem się do chrześcijańskiej willi.

Zacząłem teraz widzieć w Truskawcu i nie- 
żydów. Zaimponowała mi energja jedynego bo­
daj polskiego kupca Józefa Sadowskiego, k tó ­
ry nip uląkł się wszechwładnej konkurencji 
żydowskiej i z małego, suterynowego sklepi­
ku przy wejściu na  deptak zrobił rodzaj ma­
gazynu, w którym- może kuracjusz kupić 
wszystko, co zechce. Niesteiy, widz.ialem sz.a- 
besgojów. k tórzy tego heroicznego wysiłku 
chrześcijańskiego kupca nie popierają.

8wiat aryjski w Truskawcu reprezentuje na 
pierwszem miejscu duchowieństwo świeckie 
z całej prawie Polski, z biskupem łuckim, ks. 
Szelążkiem na czele. Nie mogę jednak powie­
dzieć, l ir  czarne sutanny harmonizowały do­
brze, z tleni clialaciarskiego pejs-ażu. Zostaje 
wrażenie mieszaniny wiar, ras i naeyj. Dla 
mniejszości katolickiej jest to jednak nieoce­
nione. Ilekroć w dzień powszedni, a, zwłaszcza 
w niedzielę- wejdzie się do małego, lecz aż 
7-oitarzowogo kościółka, tylekroć wysłuchać 
można 7 Mszy św. równocześnie. Księża cze­
kają- dosłownie w ..ogonku'1, muszą przeważnie 
obywać się hez ministrantów, lub służyć sobie 
wzajemnie. Kilkadziesiąt Mszy dziennie to 
prawdziwy rekord zdrojowego kościółka.

Pojawiło się ostatnio nieco i cywilnych a,ryj 
czyków (wojskowi też przeważnie są po cy­
wilnemu)!. Wśród nich przeważają starsi rad-
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t o  s ł y t h a i
w  J i r m l k o w o i c .

C z w a r t e k  6 : św. Łucji,
P i ą t e k  7: św. Cyryla i Metodego,
P i ą t e k  7: wschd słońca o godz. 3.4fi, za­

chód o godz. 20.28.

WADOWICE I GORLICE OTRZYMAJĄ 
NOWYCH STAROSTÓW. J a k  donosi ostatni 
Krakowski Dziennik Wojewódzki, Minister 
■'praw Wewnętrznych zamianował: Konst. YY’i- 
tolda Czachowskiego starostę powiatowego 
nioświeskiego starostą powiatowym gorlickim; 
Dr. Józefa Czuszkiewicza starostę powiatowe- 
go gorlickiego starostą  powiatowym szezuozyn 
skiem w województwie nowogrodzkiom: Al. 
Klot za starosto powiatowego płockiego s taro­
stą  powiatowym w Wadowicach. Józef kubań­
ski ref. w YUT. st. t-I. w starostwie powialo- 
wcm w Gorlicach przeniesiony został w stan 
nieczynny.

YY ojewoda Krakowski zamianował Dr. Iłu 
dołfa Leopolda Sehittiera do odwołania refe­
rendarzom w YTH. st. sł. w Przędzie Woje­
wódzkim; przeniósł Dra Miecz. IJKztiiia prow. 
lekarza powiatowego w VIII. t-I. sł. z l.imano- 
wej do Starostwa w Nowym Targu, a Dr. Lu­
dwika Yeugelianera prow. lekarza powiatowe­
go w A TU uf. sł. z Nowego Targu do Staro­
stw a w Limanowej.

Z DZIAŁALNOŚCI AKAD. KOLA PRZYJA 
CIÓL WŁOCH. \Y dniu 21 czerwca odbyło się 
Nadz. Walne Zebranie Akad. Koła Przyjaciół 
Włoch. Ustępujący zarząd przedstawił prace 
Koła w nb. roku. Z ważniejszych wymieniamy

W  związku z silnym spadkiem kursu dola­
ra w ostatuich dniach oraz wiadomościami, ja ­
kie nadeszły •/, zagranicy o nowych komplika­
cjach walutowych na, między:iia.rodowyni ryn­
ku pieniężnym, powstało wśród posiadaczy go­
tówki dolarowej znaczno zdenerwowanie. Przed 
okienkami kas Oddziału Ranku Polskiego w 
Krakowie przesuwały się wczoraj ogromne, da ­
wno niewidziane, ogonki klientów, \ rzym,mżą­
cych posiadane dolary na sprzedaż. Ogonki te 
liczyły prawie po 1!) do ",0 Osób. przye.y.etu nży 
wiemy ruch w dziale walutowym trwał od rana 
aż do końca urzędowania.

Silny len napływ sprzedających świadczył 
z jednej s trony o panicznych poniekąd na~tro- 
jach. z drugiej strony o tom. że jednak dość 
znaczna ilość dolarów zdołała sio utrzymać: w 
schowkach pry walnych ; o.-iadaozy. omijając 
banki i kasy o-uyzcdności.

Iłank PcKki piąci! w godzinach rannych jo  
6.60 zł. za dolara, obniżając ton kurs w godzi­
nach południowych na 0.35 zł. Po tym samym 
kursie kupowały dolary również kark i p ryw at­
ne, notujące w dniu wczorajszym prawie: wy­
łącznie ty lko  wzmożoną podaż a zupełny 

i popytu za gotówka, dolarowa..
hra.K

W
(HLMORFSK \  WAKACYJNA).

Wakacje od czasów odległych, to określ —  Tc wzorki są niemieckie, czeskie j wo- 
przeprowadzek. no i oJitawiań i . . r e m o n tó w . jgierskio; takich dzisiaj żąda ją goście i Jlaje- 
Zdar/yło się i mojemu znajomkowi, że przysz ła , g0 je przyniosłem. Ja  winu. ż« to nie jest ła- 
uań pora przeprowadzki, gdy nowy właściciel dno. ale wszyscy takich żndrtją... 
domu zaczai się do niego (t. zn. do znajomka, 1 —  Więc niema polskich wzorów, któreby 
.nic do ilotmt) mhn-sić w spor-óh ..niepożądany’'. I zużytkowały tak bogate motywy zdobnicze 
Trzeba było porzucić starą, spatynowaną kamie choćby naszych podkrakowskich kmiotków? 
nico i przenieść, się na peryterje. Oczywiście zy-| —  ślą. a właściwie, były. Zaczęto wr Krako- 
tkiwal pan Ibdchow,ski na powietrzu, ale t r a c i ł , wic wydawać przed la ty  kilkunastu wzory pol- 
■trochę na wygodzie niewielkich, krakowskich od j skie. ale te nie miały wcale popytu i warsztat 
ległości: zyskiwał także niepomiernie na  ntoż- zwinięto. Jeśli szanowny pan sobie życzy, to ja. 
ności urządzenia sobie mieszkania, z. różnemi ■ przynin-ę. bo mam jeszcze w domu... 
..szykami''.  Oczywiście, kto zna tak dobrze, p.j Majster, jak  się pokazało, miał nie tylko 
I.!., jak  ja. ten odrazu wie, że owe wyl.rednośei j wzory, ale także pewne poczucie stylu: ostnfe- 
bvłv bardzo skromne. Powiedzmy krótko: wv-; czuje dało się wyszukać całkiem dobry, spo-

odczyty ks. R ek to ra  Michalskiego, p. Paułly. I "dar ich był ściśle i nieprzekraczalnie wyzna-1 kojny wzór stylizowanych, blndo-żóltyeh róż i
' śzony poborami slużbowemi siódmego a.ż stop-jp , H. został w swych dziwnych wymogach za*- 

da służbowego i... małą rodziną. Dla pewności pokojony. Ale rozmowa z majstrem malarskim 
Icdam. że p. R. nie miał nigdy do czynienia ( została mu w pamięci i z pewną pedanterją za-

n wspólnie z ..Towarzystwem Dante Aligłiieri’’ 
odczyt MatinettiTgo i akademję ku czci wiel­
kiego podróżnika włoskiego ks. Ludwika Sa­
baudzkiego Ałdumzzów. Kursy języka włoskie­
go były prowadzone dla początkujących i dla 
zaawansowanych. Kolo nie zaniedbywało ró­
wnież działalności towarzyskiej, urządzając 
z Kołem Przyjaciół Wegier zabawę karnaw a­
łową, Nadzwyczajne Walne Zebranie nadało 
godność, członka honorowego wielkiemu przy­
jacielowi Polski prof. Uniwersytetu rzymskiego 
G. Mavcr"owi. zaś długoletniemu prezesowi 
Mgr. Stan. Nowogrodzkiemu ty tuł ..bono me- 
riliu11. Następnie wybrano nowy Zarząd w skla 
dzie: Prezes: St. Jarzębieuki. YYiceprezes: Z. 
TY'olf. Sekretarz: 3!. Korczyńska, Skarbnik: J. 
YYójGjwiezówna." Przewodniczący Komisji Rewj 
zyjnej: Fr. Trnka.

YV
Krakowskiego podaje do wiadomości, że od posiedzenie:
dnia dzisiejszego uskutecznia, firzeweżenie cho­
rych swemi samoeliojami sanitaraeini z poza 
rogatek Krakowa na nowych warunkach. Zasa­
dnicza opłata za, 1 kim. wynosi 55 gr., z leka­
rzom 05 gr.. członkowie Tj. C. K. plącą za 1 
kim. 10 gr.. z lekarzem 50 gr. — w w yjątko­
wych wypadkach 80 gr., z lekarzem 10 gr. 
Przy przewożeniu zakaźnie chorych dolicza się 
■S zł. za dezynfekcjo wozu. YY' każdym wypad­
ku  należy zgłaszać sio do Zarzadn Okręgnwo- 
£ro p. O. K. w Krakowie, ul. Zacisze 5. Teł. 
1 0 1 - 1 8  i do Komendy Szpitala Okręgowego 
Nr. 5 wr Krakowie, ul. Wrocławska- 8. Teł. 
181-28.

ozony poborami slużbowemi siódmego a.ż stop-jp . R. został w swych dziwnych wymogach zas- 
nia
dodam
z żadttą budową poczty ani z żadnym iu tere-1ezął się przyglądać deseniom. ..zdobiącym"
sem, któryby mógł w s,po=ólT twórczy w p łynąć . ściany naszych mieszkań. Niestety, przekonał 
na poprawę jego hipteetu... j się o prawdziwości słów mistrza klejowej far-

Jedną z słabości p. R. była zdrożna, j a k . by. Nastroiło go to smętnie, 
się później okaże, chęć posmarowania ścian .1 ...T.nkto —  mówił do ntnie —  więc tu w Kra- 
npartamentu w sposób iJeobrsi ,żujący jakiego ta J kowie, gdzie tyle w Ostatnich czasach mnłowa- 
kiego smaku czy gustu. Dlatego też między nim j no kościołów i sal reprezentacyjnych, gdzie 
a majstrem sztuki malarskiej wywiązała -do na- mówi się o starej tradycji kulturalnej, pokoje i 
stępująca pogawędka: [izby wypełnia obca. tandeta? Przecież ten

—  Pomaluje mi pan pokoje całkiem prosto: ’ chłop bronowicki, k tó ry  osiadł .ja.ko robotnik 
ściany gładko, a pod białym sufitem jakiś d e - jw  mieście, pamięta swoje skrzynie piękną zdo- 
łikaćny fryz. Zapewne ma pan jakiś wzór? I biorie ornamentyką, a my mu dajemy takie 

Rzeczywiście malarz .m iał ze sobą różno iTzydaoi w a > 
próbki szablonów. ale p. R. nie mógł w ict) bo-j 7/ przykrością musiałem znajomkowi przy-
gactwie z unieść nic ..dla siebie*. Te kwiatki i! znać rację. Przyszły mi tylko n a  myśl triumfy

krakowskiej szkoły przemysłu artystycznego 
na wystawie paryskiej, mignęły mi przed oczy­
ma piękne publikacje połiohrom.ji kościoła, dre­
wnianego w Dębnie, tablice podhalańskiej sztu­
ki Barabasza i pomyślałem, że jednak to wszy­
stko istnieje w doskonałej izolacji od potocz­
nej rzeczywistości. ..Goście żądają1’ i koniec...

Czy ..goście11 nie mogliby zacząó żądać cze­
goś innego? Chyba to •wyłącznic od' nieb założy.

PRZYWOŻENIE CHORYCH DO KRAK O-|lis tk i były tak  banalne w rysunku, że miuto- 
A. Zarząd PoKk. Czerw. Krzyża ’ Okręgu j woli p. R. rzucił tiicdosć wersalskie w tonie

A gdzież pan nazbierał taką masę tan­
dety? Przecież to wszystko robili jacyś praw­
dziwi pacyka.rze!

Nawiasem trzeba dodać, że mój znajomy 
miał .nieszczęście: oto przed kilkunastu laty 
malował mu staro mieszkanie k tóryś z uczniów 
prof. Bukowskiego i ten drobny wypadek zo- 7anim zbudują wspaniały <gmach' Muzeum Na­
stawił mu w spadku przekonanie, że tęsknoty  i rodowego, mogliby ..chcieć1’, by  w starym Kra- 
C. K. Norwida za polskiem, arty.Gyeznem rze -!kmvif‘ malarz pokojowy miał w częstszem uźy-
miosłem są wcale, bliskie realizacji. Tent wię­
cej tknęła go obecnie nędzota zaprezentowa­
nych szablonów.

Ale majster nio był człekiem obrażliwy.n. 
przeto odrzekł całkiem rzeczowo:

cowic ministerialni i nieminirjerjalni. Oczekują 
podobno pana ministra komunikacji Budkiewi­
cza. Je s t  kilku profesorów uniwersytetu z gło­
w ą geografji polskiej Homerem na czele. Jest 
znakomity k ry tyk  poznański, red. Witold Nos­
kowski. Na ogól jednak znajomych i znanych 
twarzy niewiele. WszyOko starsi. Młodzieży 
prawic n a  lekarstwo.. Korty tenisowe m ai)  
mają amatorów.

Charakterystyczne jest to, że ławki w po­
bliżu werandy, na  której koncertuje wojskowa 
orkiestra zdrojowa, obsadzone są wyłącznie 
przez żydów. Goje słuchać muzyki mogą ty l­
k o  stojąc. Z wyjątkiem —  rzecz jasna! —  W] 
chwili, kiedy wszyscy z ot Ikry tom i głowami 
s tać  muszą. Dzieje sic to codzień o godz. 8-ej 
rano. Orkiestra g ra  „Kiedy ranne1’...

Rozrywek mało. Może dlatego, że z lepszą 
przemianą materji łączy się automatycznie po­
prawa, humoru, śledziennicy’ grają cały dzień 
w bridża w Klubie Towarzyskim, gdzie kelne­
rzy podają im „Naffusio’1. Je s t  kino ..Świteź'1. 
Od czasu do czasu pojawia się Brodzisz z Bo­
gdą. to znów Pilarski ze swą trupą. Niowiaro- 
wic7, jako au tor  i ak tor  —  i tak  dalej, k to  sio 
zdarzy. Nic są to jednak atrakcje letniskowo- 
kuraeyjnc.

Pozostają wyprawy' n a  Tlorodyszcze (miły 
Ja* i wzgórze). Fomiarki (sztuczny basen so

W  związku z tem przy obchodzie Święta Mo­
rza wydarzył się. skandal. Wielka, ilość ludzi, 
którą, zwieziono tam na wieczorne zawody pły­
wackie i .  nocne fajerwerki,  nie mogła zdobyć 
powrotnych zgóry zapłaconych miejsc w au to ­
busach, do których wtargnę}! jodynie silniej*!. 
Pesztu —  starsi, chorzy i kobiety —  została 
skazana na dwugodzinną wędrówkę pieszą, a 
raczej na  desperackie przedzieranie się wśród 
zupełnych ciemności.

Z autochtonami zetknąć się. a zwłaszcza 
dogadać jest, trudno. Mówią dobrze po polsku, 
lecz patrzą nieufnie i nie są szczerzy. Wygląd 
mają molojcowaty i zaliczają >ie pewnie do 
undoweów. Kobiety nie są tak zawzięte i skór­
c e  —  jak  zwykle —  do gadania. Nie możemy 
się jednak uważać za. dobrych pedagogów, 
skorosmv takich autochtonów wychowali.

Pocieszmy sic jednak ..Naftusią*’! Może 
wszystkiej i jp  wypiją żydzi, PIuczujy gardło 
..Rrońcią1 ! Leczmy wątroby i żołądki nasze 
„Zosią.11 i -Marysią,’1; Kobieco malowidła po­
ślijmy do ..Józi’’, która da im zdrową i au ten­
tyczną cerę!

Kąpmy się w- zdrojowych łazienkach, wie­
rząc. żc monciiol kąpielowych dodatków bę­
dzie żydom odjęty.

Zawierzmy wreszcie tmskawłcekicj borowi­
nie. żc 7,a staraniem Zarządu o c z y ś c i  sic z grud.

ciu polskie desenie, a  nie obcą tandetę. Ryło­
by to nawet nieco . .mocarstwowe’1 stanowisko, 
tylko trze baby je zająć.

Tylko znowu coś... Przecież s ta ry  Fredro, 
k tó ry  ciągle zadumany stoi przed bombonierką 
krakowskiego teatru, napisał trochę zgryźliwą 
bajeczkę p. t. „Trzebaby...11.

Piotr  Wakulski

OŻYWIONY POPYT NA BYDŁO. W ub. ty
godniu spędzono na targi w Krakowie: buhaji 
Mi. wołów 8(1. krów 172, jałówek 70. cieląt SOG, 
nierogacizny 710. razem 1.C09 zwierzaj. P łaco­
no za jeden kilogram żvwej wagi: buhaje od 
oO do 74 gr; woły 40 do 7:1 gr; krowy 40 do 
tiOgr; jałówki 42 do 78 gr: eiclęfa 30 do 90 gr; 
nierogacizna od 80 gr do 1.18: bitej wagi: uie- 
rogaci/cia od 1.10 do 1.00. Ze spędzonych na 
ta rg  zwierząt sprzedano: na komsumeję miej­
scową 1880 sztuk, na konrumeję innych gmin 
87. Przebieg handlowy: Spędy mierne, popyt 
ożywiony, wszystkie sztuki sprzedano. Ceny 
utrzymane na poziomie ubicglgo tygodnia.

REJESTRA CJA  ROWERÓW. Magistrat po 
daje do wiadomości, żc począwszy od dnia dzi­
siejszego będzie, się rejestrowało rowery w gł. 
gmachu Magistratu przy pl. YYW. Świętych na  
parterze w godzi, od 17 do 20 codziennie z wy 
jąfkiem niedziel i świąt do końca lipca.

SKRADZIONE UBRANIE CHCIAŁ SPRZE­
DAĆ NA TANDECIE. Zatrzymano St. Kuma, 
lat 21, robotnika, zam. w Czeslawiu pow. my- 
ślenickii go. za kradzież ubrania męskiego nie* 
ustalonej wartości, na szkodo M. Grabowskie­
go, zam. w ( 'zesławiu. Kurs skradzione ttbra- 

j nie usiłował sprzedać na łamiecie, gdzie zostat 
przytrzymam*. Ubranie odebrano i złożono 
w UY-tym Komisarjaeie do czasu zgłoszenia się 
poszkodowanego.

WŁÓCZĘGI OKRADAJĄ MIESZKANIA, 
YY ł, Neufeld. zam. przy ni. Zamojskiego 27, 
zgłesił, że dnia 8 b. ni. w godzinach popołu­
dniowych skradziono mu z niezamkniętogo 
mieszkania 2 płaszcze letnie wart. 120 zł. Kra­
dzieży dokonał niezawodnie żebrzący włó­
częga. I

NIEPOROZUMIENIA RODZINNE PRZY­
CZYNĄ ZAMACHU SAMOBÓJCZEGO. Fr. 
Klimek, la t  30. bez zajęcia. (Czarnowiejska 28). 
dnia 4 łr. m. wskutek nieporozumień rodzin­
nych usiłował pozbawić się życia, zapomocą 
wypicia sublimatu. Pogotowie ratunkowe po 
udzieleniu pomocy Klimkowi, zwolniło go do 
domu.

DOBROWOLNA ŚMIERĆ POD KOLAMI 
POCIĄGU. Dnia 4 b. m. o godz. 12-tej Maria, 
Kozia<rska. z YYoli Janowej, la t  22. popełniła 
samobójstwo przez rzucenie się pod pociąg po­
spieszny. Zwłoki przewieziono do Zakładu -Me­
dycyny Sądowej. Powodem samobójstwa, jak  
należy przypuszczać, był zawód miłosny.

WĘGLEM W GLOYYĘ. Onegdaj przed po­
łudniem Michał YYrona, robotnik, w czasie wy 
sypyw ania  węgła n a  ganku 4-go piętra przy 
ul. Straszewskiego L. 10, przez nieostrożność 
spowodował wyrzucenie kaw ałka  węgla, na  
dziedziniec. Odłamek padając, uderzył w głowę 
18-letniego Antoniego Szewczuka, bawiącego 
się n a  podwórzu. Chłopiec doznał lekkiej rany 
na głowie. Pogotowie ratunkowe po udziele­
niu pierwszej pomocy, pozostawiło poszkodo­
wanego opiece domowej.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

ADORACJA NAJŚYY’. SAKRAMENTU. Pn,
7 bm.. jako w pierwszy pią tek  miesiąca, odbę­
dzie sio całodzienna Adoracja Najśw. Sakra­
mentu w kościele św*. Barbary.

lankow osiarczany  pod golem niebem i z pla-J kamieni, sznurków, korzeni i gwoździ, zardze­
wiał ycIi i zabójczo pogiętych'.

Nie uwierzymy ty lko w truskawieokie baro
ta l), wreszcie dalsze wycieczki... Pomiarki są 
bardzo reklamowane, bo dużo kosztowały, ale 
trudno dostępne, bo wciąż leja deszcze, drogę 
Ósieką trzeb* przebyć taksówką 74 zł. w je­
dną rtronę. wynająć kabinę (2 zł.), kąpać się 
w  ctołnej wodzie, nicogrzancj przez słońce, 
wreszcie noża* być pewnym powrotu.

metry, które najwidoczniej przypominają k u ra ­
cjuszom kryzys: idą w górę. gdy deszcz na 
dół pada. k w i

A pada codziennie.
Kazimierz N. Golba.

WYCIECZKA AUSTRJACKA W  KRAKO­
WIE. Wczoraj popołudniu kolo godz. 4 przyby­
ła do Krakowa wycieczka z Auistrji, składająca 
się z 8(55 osób. Na dworcu byli obecni konsul 
austrjacki w Krakowie p. YYoynoyich, przodsta 
wicie! Tow. .,Oo*tcrreichi«c'her TIilteverein“ —  
dyr. Knoch. dalej reprezentanci dyrekcji kole­
jowej ; Pol. Zw. Turystycznego. Wycieczka za­
bawi w PoKce 8 tygodnie: uczestnicy rozjeż­
dżaj;; się do krewnych, znajomych, do uzdro­
wisk i!d.

SZPIEDZY NIEMIECCY W RAD JO KRA- 
KOWSKIEM. Godzina 19.05 we czwartek i pią­
tek. (j. (! i 7 bm. przyniesie radiosłuchaczom 
ciekawe fcljofony. dotyczące życia i działalno­
ści dwu wielkich szpiegów niemieckich — 
Anny Marji Uesser i Allicrta Leona Schlage,te­
ra. Ilistorja foiomoiut jakim była Anna Mar ja  
I.e-ser, popularnie zwana „Fniulein Doktor11 — 
zajmie się we czwartek, duda, (5 lun. autor sztu­
ki osnutej na tle jej kar jery p. Je rzy  Topa. —  
YY’ piątek dnia 7 bm. dr. YYljcicch Nattżnson 
umówi poMać Alberta I.eona schlage;era. n a ­
świetlając ją, ze stanowiska historycznego i 
przez pryzmat legendy, jaką osnuli tę postać 
obecni włodarze Rzeszy niemieckiej, czyniąc z 
niego bohatera narodowego, stawiając mu pomni 
ki. obchodząc uroczyście tocznicę jego śmierci, 
oraz stwarzając z niego najżywotniejszy temat, 
liierattiry współczesnych Niemiec.

KRADZIEŻ WALIZY NA DWORCU. Stan. 
Matuszewski, zam. w Lękach pow. stopniekie- 
go, zgłosił, że duia 4 b. m. nieznany sprawca 
skradł mu na dworcu kolejowym w Krako*"ie 
walizę wartości 150 złotych.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Czwartek: „Jim i Jill**.
Piątek: „Jim i Jil i '1.
Sobota: „ ro rw nna narzeczona* (premiera)’.

TEATR IM. J .  SŁOWACKIEGO YY KRYNICY.
Czwartek: ..Mademoiselle11. **
Piątek: „YYilki w nocy11.
Sobota: „Bziczok*1.

RRPKRTI1ĄK KINOTK.ATRftW. 
ŚYVIT: T. Pieśń życia (Carmen Boni), U. 

Niedola emigranta (Tom Tyl er).
WANDA: Mokra parada (Dorothy Jordan,  

Neil Hamilton).
APOLLO: YY’esoly karawaniaiz (7'lasta Bu- 

rjan).
SZTUKA: Człowiek, k tó ry  ukradł serce. 
UCIECHA: Nocne sądy  (Anita Page). 
PROMIEŃ: ..Kawiarenka’1, w roli głównej 

Maurice Cheralier i „G-i.-nące jdomicnie11, w 
roli głównej Clive. Rrook i Claudette Colbert. 

ATLANTIC: Błękitny Fnuiaj (Brygida Hełm) 
ADRJA: ..Blond Y'enu>’1 (Marlena Dietrich;. 
SŁONCE: „Kurier Syberyjski’1.
BAGATELA: ..Królowa południa” film eg­

zotyczny oraz rew.ia p. t. Bawmy się. .
KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 3 do 

0 lun. film p. t. Pat i Patachon „Bankowcy’1. 
YY' rolach gk: „P a t  i Patachon11.

 «0°—
KINO-REWJA „BAGATELA". Od czwart­

ku (i bm. wyśuic tla  kino-rowja „Bagatela’1 
piękny, wystawowy film z Bebe Daniels p. t. 
„Dixjana’: oraz wysławił rewję ;it. „Rewja
K rakow a11 w 12 obrazach, -ądząc po poprzed­
niej rewii, która zyskała ogólny aplauz Rutwica 
rości,  nie wątpimy, że nowa rew ja  zoei-ame 
również przychylnie przyjęta przez w id z ó w . —  
Kierownictwo a.rtystyc/r e spoezywa w rękach 
arf. Zbigniewa Opolskiego. Balet u k la * iu  L. 
Kownackiej.
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! 'ort. "dyń.'ki 
.'•/.Ciao znaczenia

!y prawie eksport cukru jest 
w naszych portach. NulmLijić 
krewnb-two posiada w Gdyni w

Jakkolwiek 
10.00!) m- powierzchni składowej 
s/.a w Europie. to jedma k w elw 
jaj nie bierze dużoio udziału, a

Nawierzchnia wykonana

Akcja „fu n d u s z u  p r a c f  spóźniona.
Izba Przemyslowo-Hałtdlowa w Lodzi pod­

jęła kroki w sprawie przedłużenia do końca ro-j wo>;ię rolniczym, 
kii liież. ważności okólnika Ministerstwa Skar­
bu 7, dnia 22. XII. ub. r. przewidującego u ła t­
wienia w cenie świadectw przemysłowych w 
związku z akcją zwalczania bezrobocia. Uwzgłę 
dnienie tego posHilntu pozwoliłoby — zdaniem 
Izby Łódzkiej — szeregowi przedsiębiorstw 
przemysłowych na podjęcie prób w kierunku 
zwiększenia swego stanu zatrudnienia, bez ró­
wnoczesnego narażania się na 1 rudny do kalku­
lowania wydatek z tytułu dopłaty do wyższej 
kategorji świadectw przemysłowych.

Aktualność powyższego postulatu Izba Łódź 
k.t uzasadniła również okolicznością, iż akcja 
złagodzenia bezrobocia na zasadzie świadczeń 
„Funduszu Pracy’1, okazała się, o ile idzie o 
rok bieżący, częściowo spóźniona, wobec czego 
tein większej wagi nabiera sprawa wykorzy­
stania dodatkowej możliwości zatrudnienia bez­
robotnych przez przyjmowanie ich do warszta­
tów pracy przemysłowej.

Opinje izb p r z e m y s ł o w y c h  w  s p r a w a c h  
podatku o b r o t o w e g o ,

W myśl przepisów ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym, w razie wątpliwości, 
czy  dany artykuł należy zaliczyć do surowców 
łub półfabrykatów  albo gotowych wyroków, 
oraz w razie wątpliwości w sprawach dotyczą­
cych przerobu towarów przez przedsiębiorstwa 
handlowe —  władze podatkowe winny zwra­
cać się o opinję do izb przemysłowo-handlo­
wych i na tej podstawie dopiero wydać dec-y- 
zję.

Przepisy rozporządzenia wykonawczego do 
tej ustawy nakładają  na władze podatkowe 
I-szej wzgle.dnie H-giej instancji obowiązek 
zwracania się do Min. Skarbu we wszystkich 
wątpliwych wypadkach, dotyczących powyż­
szych spraw, celem uzyskania decyzji jednoli­
tej dla całego państwa, a  opartej na opinji izb 
przemysłowo-handlowych.

W  związku z powyższemi przepisami zarzą­
dziło ministerstwo skarbu okólnikiem 7. dni-i 
25 czerwca b. r. L. Dz. Nr. V. 25782 4/3-3. by 
władze podatkowe zawsze zwracały się w dro­
dze przepisanej do ministerstwa skarbu o de­
cyzję w sprawach wątpliwych wyżej wspomnia 
iiych. przyczem wyjaśniło, źe sprawę należy 
uważać za wątpliwą nietylko wtedy, jeżeli wla 
dza ma wątpliwość, lecz również wówczas, gdy 
płatnik jest odmiennego zdania, aniżeli władza, 
a jego twierdzenia i dowody nie stoją w rażą­
cej sprzeczności z ustalonym stanem faktycz­
nym. Ministerstwo poleciło zarazem, aby 
w sprawach wątpliwych, dotyczących pojęcia 
inwestycyj i remontów w rozumieniu ustaw y 
o podatku przemysłoym, władze podatkowe 
zwracały się o opinje bezpośrednio do właści­
wych izb przemysłowo-handlowych, względnie 
powoływały biegłych (znawców) z li=t  przed­
stawionych przez te izby. Opinja izby przemy­
słowo-handlowej. względnie biegłego, nic jest 
wiążącą dla władzy podatkowej, jest jednak 
niezbędną dla dokładnego wyświetlenia odno- 
śnpgo zagadnienia.

Budowa na własny rachunek i sprzedaż 
gotowych objektów.

Jednym z przykładów ujemnych skutków 
słabości finansowej naszego przemysłu, która 
nie jest wzmacniana przez dopływ kapitałów 
z zewnątrz, jest budownictwo. Gdyby przemysł 
dysponował większemi kapitałami — mógłby 
budować na własny rachunek i sprzedawać 
gotowe obiekty. Wpłynęłoby to niewątpliwie 
na ożywienie ruchu budowlanego. Dla prze­
ciętnego bowiem człowieka, dysponującego 
pewnym kapitałem, angażowanie tego kap i ta ­
łu w budowie na własny rachunek, połączone 
jest z całym szeregiem wątpliwości. Nie jest 
on nigdy pewien, czy hic będzie zmuszony do 
przekroczenia preliminowanej sumy, e/.y wy­
kończony nhjekt istotnie odpowiadać będzie 
jego nadziejom i wymaganiom i t. p. Znaeznom 
uproszczeniem tych problemów byłoby, gdyb" 
np. reflektąnt na własny domek mógł wybie­
rać między gotowymi obiektami, wybudowa­
nymi na własny rachunek przez przemysł.
W obecnych warunkach nie nałoży jednak o- 
czekiwać, by ten kierunek pracy przem yj owo i 
mógł" przybrać szersze rozmiary. Stoją tu bo­
wiem na przeszkodzie nietylko brak kapitałów 
własnych, lecz również niewyjaśnione zapo­
trzebowanie klienteli, z b y t  indywidualno upodo 
bania budujących i związane z t o m duże ry­
zyko finansowe.

Wywóz rolniczy przez Gdynię
zaczyna nabierać coraz więk- 
w naszym zagranicznym wy- 
Według obliczenia Izby Prze­

mysłowo-Handlowej w Gdyni w r. 1932 na 
185.168 tonu wywiezionego z Polski cukru, 
przez Gdynię przeszło 89.1-12 t. (48,1 %), przez 
Gdańsk 95.060 t. (51,3 Ą). rażeni 185.463 t.. 
co stanowi 99.-1 %. inaomi J o  wy mówiąc cu-

skoncentrowany
należy, ż.e cu- 
.iMic składy.

Wywóz bekonów i wędlin odbywa się 
wprost •/. wagonów na .-ta.-ji z pominięciem ma­
gazynów portowych. W r. 10:32 wywieziono 
■/. IV -k i  pi zez Gdynię 50.095 ton. tj. 91.2%, 
bezmala więc i rawic cały wywóz odbywa się 
przez Gdynię, która mogłaby — ze stanowiska 
technicznego -— wywóz fon nawet znacznie 
rozwinąć, gdyby na pr/u szkodzie w tej mierze 
nie stały utrudnienia ze - tum y Auglji pod po­
stacią kontyngentów ] 11"/.y w nz n w y cl i.

chłodnia gdvńsl- a. mająca 
jest najwięk- 

pareie niasla i 
to z tego po ­

wodu,. ż.e nasz wywóz tych artykułów kieruje 
się obecnie głównie do krajów Eurcpy Środko­
wej (do Czerhcslow.aejj. Austrji. Wioch i Szwnj- 
carji'. p.o której Gdynia nic jest drogą najkrót­
szą i najtańszą, jak  również dlatego, że chło­
dnia musi obsługiwać import śledzi oraz owo­

ców południowych, 
warzyw.

Na 1.044.5H tonn 
z Pu lek i na Gdvnie,

jak i wywóz i przywóz.

drzewa wywiezionego 
rzypada 380.320 t., l.j. 

3 7 -  Gdynia mogłaby skoncentrować u siebie 
prawie cały wywóz drzewa, nie posiada jednak 
specjalnych przystani.

W wywozie zboża. Gdynia bierze dotąd na­
der mały udział, na 489.850 tonn. bowiem wy­
wiezionego w r. 19:42 zboża na Gdynię przy­
pada zaledwie 1.702. t . .  eo stadowi tylko 0.3 31• 
W handlu zagranicznym zbożem. Gdynia za­
tem prawie nie wchodzi w rachubę. Ponieważ 
jednak -/Loża w znacznej części kierowane są 
de krajów z.anior-khh lub nadmorskich, a wiec 
drogą morska, przeto urządzenia przeładunko­
w e . ódgrywają w tej mierze role pierwszn- 
izodcją. 'Tym czasem  Gdynia dotąd urządzeń 
tych nie posiada i dlatego 60 ■ naszego zboża
idzie przez Gdań<~k. reszta pr/.<v. porty obce. 
Pudowa odpowiednich 'k ładów, a przedew.-zyst 
kiem elewatora zbożowego j r - i  koniecznością 
naglącą.

Na ogólną ilość 61.317 tonn ziemniaków 
przez Gdynie wywieziono tylko 5,852 t.. co s ta ­
nowi 0.5 % ogólnej ilości. T’rzyezyną tego jc J  
to, że wywóz ziemniaków drogą mur»ką wy­
maga workowania ii h. wówczas gdy transport 
kolejowy odbywa sic luzom, co ji\sf dogodniej­
sze i tańszo, tanihanhiej.  że g ł ó w n y m i  odbior­
cami naszych ziemniaków są kraje kontynen­
talne. Niemcy, Szwajcar ja.  Francja i Ibdgja.

Przebudowa drogi Kraków— Zakopane
będzie z asfaltu. — Źródło na 

nowanie szosy.

roku. Państwowe

szczycie góry niogilfńskiej. Dt‘s-

Z pośród nowych dróg, budowanych w o- 
statnich czasach przez Państwowy Fundusz 
Drogowy —  na. szczególną uwagę zasługuje 
odcinek dTogi do Zakopanego, między K rako­
wem a Myślenicami, długości 25 km. Je s t  to 
bowiem jedyna  droga górska, znajdująca się 
obecnie w budowie, wymagająca przyteni spe­
cjalnej pieczołowitości, jako droga niezmiernie 
ciekawa ped względem technicznym. Dotych­
czasowy bowiem bieg tej drogi sprawiał auto- 
mobilistoni niejedną przykrą trudność zarówno 
z powodu ostrych wirażów, jak i silnych wznie­
sień. Okazało się jednak, że obie te przykrości 
nic były konieczne, skoro teraz — w związku 
7. budową nawierzchni ■— czyniono są znaczne 
przełożenia trasy, jak i korekcja wzniesień i 
spadów. IV zakres tych prac- wchodzą ni. ,in. 
znaczne roboty ziemne, jak: przekopy i nasy­
py. dochodzące do kilku metrów wysokości, 
dalej korekcje potoków i t. p. Również do ­
tychczasowa konstrukcja tej drogi, k tóra  jako 
turystyczna jest bodajże najważniejszą w Pol­
sce. —  ulega zasadniczej zmianie. W toku bo­
wiem prac stwierdzono, że oprócz cienkiej war­
stwy, tłucznia. droga ta nie posiadała dosta­
tecznego fundamentu, biegnąc zaś w terenie gli 
niastym i nieprzepuszczalnym, wykazywała 
liczne przełomy -zwłaszcza 7. wiosną każdego

Fundusz Drogowy przystąpił | 
więc do gruntownej przebudowy tej drogi. Po­
cząwszy więc ojl odwodnienia jej przez założe­
nie na całej długości gęstej sieci drenażu, po­
przez uleżenie fundamentu z kamienia i uwało­
wania warstwy tłucznia na tem podłożu — do­
chodzi s.ię wreszcie do robót, około samej na-

kref obniżający renty górnicze nn starość i ren­
ty inwalidzkie. W miejscowości .Tammapes 7,a- 
sfrajkownło już około 1899 górników. W Lim- 
burgji proklamowany jest, strajk, jako protest 
przeciwko zatrudnianiu górników cwlzoziem- 
skieh w szczególności zaś Holendrów.

Giełda krakowska.
Poza gi< Idą 5 % konwer- 

Londyn 29.80, 
Berlin 210.50,

CIĘŻKA SYTUACJA GÓRNIKÓW POLSKICH 
W BELGJI.

Wśród gór: ików polskich w- ftelgji. dużo 
zaniepokojenie budzą nastroje strajkowe, jakie 
przejawiają się w poszczególnych zagłębiach 
węglowych. Wybuch strajku stawia górników 
polskich w niezwykle ciężkiej sytuacji, albo­
wiem jako c.ud.zozimwy nie posiadający pracy 
są oni wysiedlani z granic państwa, Jo.lną 
z głównych przyczyn Arnika nul być nowy «le-

Kraków. (PAT), 
syjna 13.10. Dolar 6.50- 6.60:
30.20: Szwajcarja 172— 172.50;
2 1 2 .

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa. , PAT). Dewizy: llelgja 121.75: 

G d a ń s k  17:'.85: Holandja 358.90: Londyn 29.90; 
X. Jork  6.63. lelegr. 6.65: Paryż 35.00: Wloohy 
-!7.:10: Iłerliu nieof, 2i 1.50. Tendencji  nicjedno- 
lit a.

KURSY OBL1GACYJ.
Akcje: Bank Polski 75 i pól: Lilpop 9.60; 

Starachowice 8.85. Tem hnrjn  przeważnie utrzy­
mana.

Pożyczki: :t y  buduwlana 38: »%  konwer- 
syjna 43 i pói: 4% dolarowa 47. 46 i trzy czwar 
t- ; 7 y  slatiilizacyjna 48 i pól. 48.63; Li.aty za­
stawne l!GK. bez ziiiiaiuy- Tendencja. dla poży­
czek pszew aż/iic słabsza, dla listów niejednolita

DOLAR — 6.60 ZŁ.
Dolar prywatny w Warszawie z gndz. 12.30 

6.60. . |
Notowań pożyczek w N. Jorku niema 7. pn- 

wo ku święta narodowego.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych. PAT . Paryż 20.38: Londyn 17.34; 

N Jork  3.8.7: Belg ja 72.15; Wiochy 27.45: Hi- 
-zpanja 1:1.40: Holandja 208.30: Berlin 122.80; 
Wiedeń 73.2). notv 5.8.50: S/tokhulm 89.20: Oslo
87: Kopenhaga 77.10: Praga 15.41: Warszawa

wierzchni.
Przebudowę tej drogi rozpoczęto w dniu 20 

lipca 11132 r.. poczynając, od Borku Fatęckiego 
i ten odcinek wiaz ze znaną górą Borkowską 
oddano już do użytku. W związku z temi p ra­
cami Knakowski Klub Automobilowy, który 
je.st niejako opiekunem trasy: Kraków— Mor­
skie Oko. —  zorganizował onegdaj dla swych 
członków i przedstawicieli prasy miejscowej 
objazd, celem zwiedzenia, robót za zezwoleniem 
Dyrekcji Robót Publicznych i .w  porozumieniu 
się 7. Przedsiębiorstwem lmdnwy, które, nosi 
nazwę „Nowodrćg” .

10 pięknych •limuzyn, wiozących przeszło 
pól setki osóli pod wodzą Prezesa, T\. K. A. 
hr. Potockiego, wyruszyło we wtorek po połu­
dniu z Krakowa i po kilkunastu minutach ja ­
zdy zatrzymało się na górze Borkowskiej. Do 
zebranych przemówił tam kierownik robót. p. 
inż. Alfred Missbach, udzielając fachowych i 
wyczerpujących informacyj o przebiegu dot.ych 
czasowych robót, związanych z przebudową 
drogi i asfaltowaniem nawierzchni. Cala droga 
bowiem pokryta będzie mieszaniną asfaltu z gry 
sikiem kamiennym, piaskiem i mączką wapien­
ną. Następnie zwiedzono, umieszczono kolo sta 
cji kolej, w Swoszowicach, maszyny do przy­
rządzania mieszanki nawierzchniowej, a wresz­
cie uczestnicy przejechali ealą trasę aż do 
Mogilan, zapoznając się dokładnie z poszcze­
gólnemu etapami prac przebudowy. Oczywiście 
wszyscy obec-ni korzystali chętnie z uprzej­
mych a wyczerpujących objaśnień p. inż. Miss- 
bachn. który  wreszcie na szczycie góry Mogi- 
lańskicj pokazał zwiedzającym istny fenomen 
natury, który sporo kłopotu sprawił kierowni­
kom budowy. Mianowicie było to źródło, które 
nagle na szczycie geiy wytrysnęło już podczas 
walcowania podkładu kamiennego. Trzeba by ­
ło zacząć pracę od nowa. zakładając przytem 
odpowiednie dreny i rowy. odprowadzające 
wodę. Dzięki tym środkom zabezpieczającym, 
uniknie ' sie przykrych niespodzianek, jakie 
sprawia woda podskórna, będąca największym 
wrogiem drogi.

Mogilany były ostatnim etapem, do które­
go można lndo dotrzeć w obeenem stadjnm ro 
bób Dalszy odcinek tej drogi aż do Glogoc/.o- 
wa (8 kipA. jest, teraz, przekopywany i korygo­
wany. poezem po ułożeniu podkładu, otrzyma 
on nawierzchnię asfaltową. Trzeba przytem za­
znaczyć. że dotychczas nawierzchnię asfaltową 
ułożono zaledwie nn kilku kilometrach tego 
odcinka, praca bowiem prowadzona jest su­
miennie. 8 ped ziewać się więc należy, opiera­
jąc sie na tem. eo dotychczas zrobiono, że 
będzie to rzeczywiście reprezentacyjny odci­
nek naszych dróg. /.upewniający maksimum 
wvgodv' w podróżowaniu samochodem, (A.).

'  ̂ I
* !

Bank Polski w  t r z e c i e j  dekadzie c z e r w c a
W ostatniej dekadzie czerwca, zapas złota 

w Banku Polskim wzrósł o 130 tys. zł. do su­
my 472.6 milj. zł. Zapas walut zagranicznych i 
dewiz wynosi 80.4 milj- zł.

Działalność kredytow a banku wzrosła o 25 
milj. w dziale kredytów wekslowych a o  5 milj. 
w pożyczkach zabezpieczonych zastawami. Por • 
tfel wekslowy wynosi ogółem 634 milj. zł., kre 
dyty zastawowc —  107.S mil*1, zł.

Stan zdyskontowanych biletów skarbowych 
wzrósł o 4.1 milj. zł. i wynosi obecnie 35.8 milj. 
złotych.

Z-up&s polskich monet srebrnych i bilonu 
powiększył się o 1.4 milj. zł. i wynosi 40.0 
milj. zł.

Pozycja „inne ak tyw a1’ zmniejszyła się o 
10.7 milj. ■/.}. dn 135.3 milj. zł., natomiast po­
zycja ..inne pasywa” powiększyła się o 4.6 milj. 
/.I. do 309 milj. zł.

• Natychmiast płatne .zobowiązania zmniej­
sz y ły  - i ę o 8.6 milj. zł. do 151.6 milj. zł.

Obieg biletów bankowych, w wyniku omó­
wionych zmian, zwiększył się o 31.9 milj. zł, 
do su*ny t .003.8 milj. zł. i wskutek tego pokry­
j e  statutowe nieznacznie się obniżyło i wy 
nosi 41.78 proc.. przekraczając normę sta tu to ­
wą n bezmala 15.

Stopa dyskontowa — C>%. zestawowa 1% .

Katolickie zw ózki robotnicze w HolandJT.
W Utrechcie odbył się niedawno doroczmy 

zjazd holenderskich katolickich związków robo­
tniczych. na. którym .'-twierdzono m. in. znaczny 
przyrost członków za ostatni rok. Liczba człon­
ków zwiększyła się z 202.215 na 213.675. W cza­
sie obrad poświecono w!»ie uwagi sprawie nie­
zmiernie ważnej i aktualnej katolickich pism, 
k tóreby skutecznie przeciwstawiały sie elemen­
tom wrogim w stosunku do Kościoła. Równo­
cześnie debatowano nad zagadnieniami narodo­
wego socjalizmu oraz faszyzmu w związku 
•/. ruchem robotniczym w Iłnlandji. Oba te ‘kie­
runki zo Ja ly  całkowicie potępione przez zwią­
zek katolicki robotniczy, jednakowoż wniosek 
o uformowanie organizacji obronnej zosf-al od­
rzucony. jako środek nieodpowiedni (KAP).

M a d i o .

58.05; Bial ogród 
poi 2. (S; Bukareszt

A tony 2.97: Konstanty no 
3.08; Helsinki 7.6'

© c l  s h r z y i f l ł ®  swąm  S S s S o m ,
! \ M e r i i s l s ?  i  s w a l u  l a l n l c z c ł

KSIĄŻKA O RADJU SZKOLNEM.
Międzynarodowy łnsiy lu t  współpracy umy­

słowej wydal książkę, która obejmuje sprawo­
zdanie z wj njków wprowadzenia rad ja w szko­
łach w 25 krajach. P raca  ta  daje szczegółowy 
obraz działalności rad ja na terenie szkolnym. 
Najbardziej rozpowszechnione jest radjo szkol­
ne w Anglji.

Programy stacyj radjewych.
Piątek 7 lipcą 1933 r.

Kraków (312.8). G. 11.50 Program n a  dz, 
bież.; 11.57 Sygnał cza-u, hejnał z Wieży Marj.j
12.05 Płyty gramofonowe; 12.25 przegląd p ra ­
sy i komunikat-meteorologiczny z Warszawy; 
12.35 Płyty; 12.55 Dziennik południowy z War 
sza wy; 15.00 Płyty; około 15.25 komunikat 
gospodarczy z Wars z.; 16.00 Koncert popular­
ny  z Ciechocinka: 17.00 Odczyt p. t . : „Magik 
wesołej wyobraźni'- wygł. p. L. Świeżawski; 
l i  15 Transmisje z Warszawy i Lwowa; 18.35 
Płyty; 19.05 Odczyt p. t. ...Tak radiotechnicy 
zbudowali model serca ludzkiego” ; 19.20 Roz­
maitości. komunikaty, giełda -'.bożowa: 19.35 
Program na dzień następny; 19.40 Transmisje 
z W arszawy i Ciechocinka.

Lwów, (380.71 G. 15.5C Chwilka morska i 
kolonjalna 17.W Pogadanka: 18.15 Odczyt p. t. 
„Kanclerz Lew Sapieha” ; 18.35 Życie s trze­
leckie; 19.55 Chwilka Lwowskiej Dyrekcji Ko­
lejowej.

Warszawa (1441 .&). G. 7.00 Sygnał czasu 
i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” ; 7.05 Gim­
nastyka; 7.20 Płyty; 7.25 Dz. porań.; 7.30 Pły­
ty  (d. c.); 7.52 Chwilka, gospodarstwa domo­
wego: 7.55 Program n a  dz. bież.; 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał; 12.05 P ły ty ; 12.25 Codz. Przegł. 
Prasy Polskiej; 12.33 Kom. meteor.; 12.35 Pły, 
ty ; 12.55 Dziennik południowy; 14.55 Płyty;
15.05 Wiadomości bieżące: 15.10 Komunikat 
Państw. Inet. Fksp.; 15.15 Płyty; 15.25 Kotuu- 
nrkat gospodarczy; 15.35 I ł y  ty; 13.45 Chwil­
k a  lotnicza i przec-iwgaizowa; 16.00 Koncert, 
popularny: 17.90 „Przegląd książek i w ydaw ­
nictw; 17.15 Koncert solistów'; 18.15 Odczyt 
zo Lwowa; 18.35 Płyty; 19.15 „Dokąd jechać 
i jak się urządzić?" 19.20 Rozmaitości; 19.35 
Program na dzień następny; 19.40 ,.Xa widno­
kręgu” ; 20.00 Koncert symfoniczny ze studja: 
w przerwie o godz. 20.50 Dziennik wieczorny:
0 godz. 21.00 Weekend (dokąd pojechać w 
święta?): 22.00 Muzyka taneczna z Ciechocin­
ka: 22.25 Wiadomości sportowe; 22.35 W ia­
domości meteorologiczne i kom unikat policyj­
ny: 22.-10 Muzyka taneczna. 7, Ciechocinka.

Katowice, (408.7) G. 15.05 Komunikat go­
spodarczy i urzędowa, ceduła giełdy zbożowej
1 to wirowej w Katowicach: 15.35 Wl. Włosi,k: 
„Ogrodnik śląski”; 23.00 Skrzynka pocztowa 
w języku francuskim.
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Opodatkowanie materjałów 
« pędnjcl).

Warszawa 5. 7. (Telcf. wł.). W dniu 5 lun. 
ogłoszono zostało i weszło w życie rozporzą­
dzenie- U. AT., wprowadzające opłaty od ma- 

i-teriałów pędnych na Państwowy Fundusz I)n>- 
'T'ówy. Prodirkty otrzymywane z gazu ziemne­
go i ropy naftowej, służące do popędu moto­
rów, zostały opodatkowane w wysokości 12 
groszy od kg., oraz w wysokości 4 groszy od 
kg. w zależności od ciężaru właściwego. Al­
kohol etylowy, przeznaczony do popędu po­
jazdów mechanicznych, benzol, oraz alkohol 
'metylowy, zostały opodatkowane w wysokości 
12  groszy od kg.

PRZECIW SAMOWOLNEMU UNIERUCHA­
MIANIU KOPALŃ.

Warszawa, fi. 7. -Tolof. w!.) Do Warszawy 
przybył woj. śląski Grażyński, kturocro przy­
jazd pozostaje w związku z zarządzeniami 
władz przeciwko dyrektorem tych kopalń i ko o 
cernów węglowych, które unieruchomiły prace, 
w kopalniach węgla, wbrew przepisom demobt 
Ifżacyjnym.’ ' 1  ̂ ’•

o- *a "J KAKA0 POTANIEJE.
Przyczyną wysokich cen kakao w 

były dotychczas duże opłaty pobierane 
centralę importową. W ostatnich czasach im­
porterzy podjęli akcję, o obniżenie tych opłat 
i uzyskali zniżkę opłat na rzecz funduszu eks­
portowego z 10 -In 2 cTo-zy od kilograma, a 
n a  rzecz centrali z 4 na '2 gr. \Y 
tom kakao w sprzedaży potanieje.

V. Papen przedłużył swoi pobyt w Rzymie. Mil’- fitck 11 marsz- ^^kiega.
. .  » J  J  \ \  a r y z i i w a  7 / ' T o l n f  1 > w  »

Paryż, 7. tPA r.> Agencja Ruvasa infor- 
inuje. że wicekanclerz v, Papen. który miał 
opuście Rzym wczoraj wieczorem, postanowił 
pozostać tam jeszcze przez jeden dzień. Prze­
dłużenie pobytu Pa po na w Rzymie związane 
jest z koniecznością omówienia szczegółów 
tekstu konkordatu celem ostatecznego zredago-j 
wania najważniejszych artykułów tego nowego 
układu między Watykanem i Berlinem, 
cic Pa pena na posłuchaniu u Ojca św. oraz wv-*HV ten 
znaczenie terminu wyjazdu dowodzi- że para- którego los -
jowanie konkordatu nastąpi w dniu dzisiejszym, długim ez.nsit 
Korespondent .,Marin" przypuszcza że przyc/y- '

mi n ie p o d p isa n ia  konkordatu w dniu 
s/.yni doszukiwać się należy-w  d ą ż e n iu  Hitlera 
do  o d e b r a n i a  P ap en C w i  w op in j i  n ie m ie c k ie j  
z a s łu g i  d o p r o w a d z e n ia  t y c h  d e l i k a tn y c h  u k ła ­
dów do  pozytywnego z a k o ń c z e n iu  i k t o  wie 

ólówjczy Hitler nie będzie się domagał od W atykanu 
a g o - ! parafowania konkordatu w Berlinie w tym ce­

lu. aby pierwszy podpis niemiecki na rym do. 
rzyję-. kumcticie byt położony przez, niego osobiście.

posól i osłabiłoby to stanowisko Papen:!,
bodzie w nie-

Warszawa 5. 7. (Tełef. «!.). W 
wezotaj-; przybył do Wilna minister spraw

środę rano 
zngr. Beck

-  jak -ię zdaje 
analogiczny do

i był obecny na defiladzie 5 pułku leg., która 
odbyła się z okazji święta, pułku, obchodzone­
go w rocznicę bitwy pod Kośtiuchnówką. Na­
stępnie u. Beck wyjechał do Pikiliszek do 
marsz. Piłsudskiego.

Pogrzeb śp. Drabika.
7. (Teief. wł.) W południe 
ś. p. W in c e n te g o  Drabika.

losu Hngenbęrga.

ondonderry, (BAT.) 
kierunku Idundji.

ie w locie ku
Eskadra liydroplaiiów włoskich wystartowała dzisiaj o godz. 13 tej w

‘olseg 
p rzez!

Pierwszy proces o wyzysk kartę
| Warszawa, fi. 7. (Teief. wl.) ..Dziennik U- 
s taw '4 z dnia .5 lipca l>. r. ogłosił trzy bozporzą- 

idzonia. dotyczące organizacji sądów kartelo. 
fwych. zgładzania w Ministerstwie Przemysłu i 

związku x uchwał i po-ta, no wioń karteli oraz reje­
stru kartelowego. Rozporządzenia weszły w ży­
cie z iłniem ogłoszenia.

Warszawa ó. 7. (Teief. wł.'. W najkiiż...-‘ym 
1 zasil* przewidziane jest rozpatrzenie pierwsze­
go procesu kartelowego przez stąd kartelowy

W a r s z a w a , 7. (Tede.f. wl.). M inisterstwo 
W. 1!. i O. P. p rzygo tow u je  się do  reorgani­
zacji szkoln ictw a handlow ego, celem  d o sto ­
sow ania go do zreform ow anego szkoln ictw a  
średniego. Przew idziano je s t  o rgan izow an ie

ły  specjalne, j a k  stenografji, pisania na ma­
szynach, korespondencji, reklam y, 
cji, spółdzielczości ik

50 MIEJ. JEN. ZA KOI.EJ 
WSCHODNIO - CHIŃSKA.

Tokjo. (PAT.) Przedstawiciele państwa mon 
dżurskiego oświadczyli, że skłonni są zapłacić 
50.000.000 yen za ustąpienie praw sowieckich 
do wschodnio-chińskicj linji kolejowej.

3<a> t s s u t s i i & i .

Z a b ó j s t w o  s z o f e r a  p r z y  ul. Szpi ta l n e j
przed Sądem Okręgowym w Krakowie.
Wczoraj rozpoczął -ię przed krakowskim 

Sądom Okręgowym proces przeciwko iStanisla-j 
wowi Zygulskiemu, łat 32, szoferowi, oskar- czterech typów  tych szkół: 2, 3 i 4-letnich  
żcmwnu o to, że 20 stycznia lir. około godz . 'o r a z  liceów . P oza tem  z a k ła d a n e  b ę d ą  szko- 
2-gicj w nocy, zabił wystrzałem z rewolweru 
swego kolegę, Antoniego Kurowskiego, Stało 
siędtfc-w.' Krakowi©,- na ul. Szpitalnej, obok pla­
cu św. Ducha. Żygulski. po dokonaniu czynu, 
uciekł: zu-iał jednak ujęty kilka dni później w 
Dziekanowicach pod Krakowem.

Rozprawa wczorajsza wypełniona była zez­
naniami oskarżonego, który nie przyznaje się 
do winy utrzymując, że zabójstwa dokonał 
przypadkowo. Według jego zeznań był on wraz 
z śp. Kurowskim w kilku restauracjach, gdzie 
nie żałowali sobie alkoholu; koło godz. 2 -giej 
w nocy podjechali autem na pi. św. Ducha, by 
wziąć benzyny ze stacji benzynowej. Tam — 
jak  opowiada oskarżony —  chciał on poczę­
stować śp. Kurowskiego papierosom. Papieroś­
nica znajdowała się w* prawej kieszeni pod re­
wolwerem. Oskarżony wyjął najpierw rewol- W arszaw a, 5. 7. (Teief. wl.). W e d łu g
wcr. przełożył go do lewej ręki. następnie sięg- j og łoszonych  t w m cz asm w eh  d a n y c h  urzędu  
nął po papierośnicę. W tej chwili padł strzał.’ s ta ty s ty c z n e g o  R zesze ,  ze s taw ionych  ua  
Oskarżony zaprzecza, jakoby między nim a śp.j f ods taw ie  pis u ludności,  p rze p ro w ad z o n eg o  
Kurowskim wynikła jakaś sprzeczka. Po zabój-j w (1n> 1(* cze rw ca  Kr. liczba ludności Rze- 
r twie oskarżony zląkł się popełnionego czynu SJty bcz zagłęb ia  Saary w ynosi 65.2G0.C00.

przy Sądzie Najwyższym. Po Mini: to rat. w a 
Przemy siu i Handlu wpłynął wniosek fabry­
kantów napojów chłodzących i restauratorów 
o zrewidowanie umowy kartelowej kwasu wę­
glowego. Kartel kwasu węglowego wyśrubował 
znacznie cenę za ten artykuł, stanowiący przed 
miot powszechnego użytku. Dla osłabienia 
skutków umowy kartelowej, obniżono w ostat 
nich dniach o 25 % cło na kwas węglowy, im­
portowany z zagranicy.

Cztery typy szkół handlowych.

!\-

ak w izy-
Dla k o ń cz ąc y ch  s/.ko 

y pow szechne , od 1.5 roku  życia , tw orzono  
Redą jednoroczne kursy przysposobienia han 
dlow ego.

UJEDNOSTAJNIENIE TERMINÓW 
EGZAMINÓW MATURYCZNYCH.

Warszawa 5. 7. (Teief. w ł.\ Ministerstwo 
W. 11. i O, D. poleciło, by poczynając od nowe

go roku szkolnego, zwyczajne egzaminy doj­
rzałości i matury dla eksternistćw odbywały 
Gę ze względów oszczędnościowych w tym 
samym czasie. Matury dla ekslem istów będą 
się odbywać na przyszłość w tymsamym ter­
minie co i dla uczniów zwyczajnych, to jew 
w styczniu i lutym, oraz w maju i czerwcu. 
Podania o dopuszczenie do egzaminu dojrzało­
ści w terminie zimowym należy składne do 30 
września, a w terminie wiosennym do 13 lu­
tego.

 ©Oo----------
WYBÓR PROF. WEISSA ZATWIERDZONY.

Warszawa, 5. 
odbył się pogrzeb
NsM grobem przemawiał naczelnik Wydziału 
Kultury i Sztuki Zawistowski, który złoży! 
na ręce wdowy krzyż zasługi. Przeprowadzona 
sekcja zwh k wypadła, jak  słychać, dla prof. 
Mci.-.-nera. k tóry  dokonywał operacji korzyst­
nie. Zdaje się, że przyczyną, katastrofy był 
fair .  że serce nie wytrzymało.

NIEZWYKŁY PROCES O POKRYCIE 
KOSZTÓW TRANSFUZJI KRWI.

Warszawa, 5. 7. (Telcf. wł.) Przed N ajw yż­
szym Trybunałem Administracyjnym toczył się 
niespotykany dotąd proces o pokrycie kosztów  
transfuzji krwi. Przy operacji, dokonanej na 
urzędniku sunrostwa Łenezyńskim. użyto 1 4  li­
tra krwi, za co kasa chorych w Warszawie 
nie chciała ponieść kosztów, wychodząc z za­
łożenia. że lekarze kasowi uznali transfuzję 
za zbyteczną. Zatarg o pokrycie kosztów 200 
zł. z.a transfuzjo krwi przeszedł przez wszyst­
kie instancje aż do Trybunału Admin., jednak 
przed merytorye^nem rozstrzygnięciem sprawy 
przez Trybunał. Ministerstwo Opieki Społecznej 
poleciło kasie chorych pokryć koszta transfuzji.

FATALNY WYPADEK AUTOMOBILOWY 
W WARSZAWIE.

Warszawa 5. 7. (Teief. wl.Y Około godz. 2 
nad ranem n a  ul. Grochowskiej taksówka, k tó  
rn jecłiał jakiś mężczyzna w towarzystwie ko­
biety. została uderzona dyszlem przez wóz cię 
żaiowy. Pasażerka poniosła śmierć na miejscu, 
kierowca został zraniony w nos i w ręce.

NOWE STAWKI PODATKU SPADKOWEGO.
Warszawa ć. 7. (Teief. wł.). Izba Skarbowa 

przystąpiła do wykonywania przepisów nowej 
ustawy o podatku spadkowym. W ym iar tego 
podatku zostanie obniżony w granicach od 23 
do 30 % przy spadkobiercach, będących naj­
bliższymi krewnymi.

La w i n a  k a mienista  nad M o r s k i e m  Okiem
Zakopane. (PAT). W dniu 4 bm. w godzi-

P. Prezydent Rzplitej zatwierdził wybór pro- Jiach wieczornych na skutek gwałtownej ulewy 
fesera Weissa na stanowisko rektora Akademjij Tworzyła Uo na zboczach .Miedzianego nad 
Sztuk Pięknych w Krakowie.

W arszawa. (PAT). Pn-n Prezydent Rze­
czypospolitej zatwierdził wybór rektora Szko 
ł r  Głównej Onsp. Wiejskiego profesora dra 
Marjnna G órskiego.

i

Rzesza niemiecka liczy 66 miijonów ludności

i uciekł. Krył się przez 2 dni w Lasku Wol­
skim i osiedlaelt podkrakowskich. Wreszcie w 
Dziekanowieac-h pod Krakowem został ujęty w 
stodoło w  czasie snu.

Rozprawie przewodniczy o. dr. Zalipski. 
wofują ?. s. o. dr. Janicki i dr. Partyka, oskar­
ża prok. dr. Przytułski.

—5—
FATALNY UPADEK D O Z O R C Z Y N I  DOMU. 

Wczoraj w- nocy Katarzyna Śliwowa, la t  34. 
dozorczyni domu przy ul. Siemiradzkiego o. po 
otwarciu bram y lokatorowi, schodz.ąc po scho­
dach z I-go piętra na parter z lampą, naftową 
w  r ę c e .  upadla na schody, uderzając głową o 
posadzkę. Wezwany lekarz Pogotowia s t w i e i -  

dził złamanie podstawy czaszki i polecił 
wieźć nieszczęśliwa do szpitala św. Łazarza

od-

Razem  z 8OH.000 ludnośc i zagłębia- S a a ry .  
gdzie spis cze rw co w y  p rze p ro w ad z o n y  b y ć  
nie m ógł.  ludność R zeszy  w ynosi 66.100,000. 
Oznacza- to. że w  obecnej R zeszy  jest o 
1.7000.000 m ieszkańców  m niej, aniżeli w 
R zeszy przedwojennej.

-«o-

P r z y w ó i l c a  b a w a r s k i e j  p a r t j i  ludowej  
w  s z e r e g a c h  h i t l e r o w s k i c h .

Berlin. (PAT). P e łnom ocn ik  za rządu ba­
warskiej partji ludow ej, h. m in is te r  Q uandt 
I s tn y  w y d a ł  za rządzen ie  rozw iązujące w szy ­
stk ie organizacje krajowe. O uandt zgłosił 
przystąp ien ie do partji. narodow o-socjalisty-  
cznej, w zy w ając  swoich b y ły c h  tow arzyszy

Najbardziej niesamowity film, jaki dotychczas oglądaliśmy*. — Film dla ludzi 
o stalowych nerw ach! — Dreszcz grozy! Dramat tajemnic.

Genialnie  sk o n s tru o w an y  k o ło w ro tek  
s t rachu ,  grozy, emocji  i tortur .

W roli g łó w n e j :  — M i s t r z  maski

B o r i s  K a r l o f f
•  I M  ł * * » a i w  a s a  oraZ ą em oniczna M  Y R  N \  L O Y  

p o n a d to :  L e w is  S to n e :  J e a n  H e r s c h o l t ,  K a r e n  M o r ley . -  Obraz ten  p rzewyższa 
w szys tk ie  podobne ,  n a tężen iem  o kropnośc i  i koszm aru .  — W ym yślne  tor tu ry ,  w a l k a  o miecz rr 
7, g robowca Dzingis Chana. — P o n ad to  w  p rogram ie  dodatki dźw ięk o w e  i tygodn ik  l<'oxa. 
Początek  s e a n s ó w 'o  g. 5, 7 i 9.40 w  niedzieię  i św ię ta  o g. 3 popot.  — Geny m ie jsc  zniżone  i

p a r ty jn y c h  do podporządkowania się H itle­
rowi.

RUGI NA GIEŁDACH.
Berlin. (PAT). R z ą d  pruski, w y d a ł  ro zp o ­

rządzen ie ,  k tó re g o  m ocą w szy stk ie  d o tych ­
czasow e leg itym acje  pośredników  g ie łd o ­
w ych z dniem 30 w rześnia br. zostają unie­
w ażnione. U zy sk a n ie  s ta łe j  k a r t y  w s tę p u  na 
g ie łd y  p ru sk ie  za leżne  będzie  w  przyszłości 
Gd orzeczenia specjalnej kom isji pow ołane j  
do w ystawian ia ,  zaśw iadczeń  o k w a l i f ik a ­
cjach  m o ra ln y ch  i za w o d o w y c h  pe ten tów . 
Z arządzen ie  to m o ty w o w an e  je s t  k onieczno­
ścią  usunięcia z g ie łd  pruskich żywiołów-, 
które —  w e d łu g  ok reś le n ia  k o m u n ik a tu  urzo 
do w eg o  —  nie odpow iadają swoim  pochodzę 
niern, przekonaniam i i zachow aniem  stavvia- 
nym  w ym ogom .

„SOCJAL DEMOKRACI ZDRAJCAMI 
K R A JU “.

Berlin. (PAT). P o d se k re ta rz  s ia n u  w  mi- 
n M o rs lw ic  sp ra w  w ew n ę t rz n y ch  R z esz y  dr. 
Rfnndt.ner w  publicznym  odczycie  za p o w ie ­
dział.  że w najbliższym  czasie b aw iący  zagra  
nicą przyw ódcy niem ieckiej socjal-dem okra- 
cji ustaw ow o ogłoszen i zostan ą za zdrajców  
kraju i w ykluczen i ze sp ołeczeństw a niem iec  
kiego. Rów nież winni podpa len ia  R e ic h s ta ­
gu  s ta n ą  w k ró tce  p rzed  s ą d em  i skazan i zo­
s ta n ą  na karę śm ierci przez p ow ieszen ie. —  
W k o ń e u  dr. P fu n d tn e r  w y ra z i ł  oczekiw anie ,  
że niebawem  zniesione będzie ob yw atelstw o  
krajów zw iązkow ych  i na jego m iejsce wpro 
w adzone będzie ob yw atelstw o  R zeszy , na 
k tó re  trzeba, będzie d o p ic io  zas łużyć  sobie 
e xv nam  i. T y lk o  ci. k tó rz y  o s iągną  tv tu ł  o b y ­
w ate la  dopuszczen i będą do w sp ó łp rac y  w 
na ustwio niemieokiom.

W sobotę  d n ia  8 bm. o 
IA N K I  

FILM O W E
P O R A N K I | ^ 0 j( r a  pg p g jjg

3 popof. W n iedzielę  dn ia  9 bm. o  godz. 11.jO przedped .^  
w  gf. roli lżorothy Jo rd a n  — M yrna  Loy Lewis Stone.

Ceny miejsc od 50 gr. f

LITWINOW NA KONFERENCJI Z RZĄDEM 
FRANCUSKIM.

Warszawa 5. 7. i Telcf. wl.). Litwinow wy­
jechał z Londynu do Paryża, zaproszony 
przez rząd francuski na konferencję.

Morskiem Okiem, mniejwięcej w  połowie wyso­
kości grzbietu górskiego olbrzymia lawina ka­
mienista, która z ogromnym hukiem stoczyła się 
dwoma, szerokienii na kilkanaście metrów stru 
mieniami ku Morskiemu Oku, zrywając po dro­
dze i zabierając ze. sobą ku jezioru poszycie, ko 
sówkę i drzewo. Po przejściu lawiny kamieni­
stej ma zboczu Miedzianego utworzyła się ol­
brzymia wyrwa, świecąca nagą skałą, w klórej 
zbiera się w oda górska, s taczająca  się z hukiem 
w postaci potok*.

PRZENIESIENIE ZWŁOK KASPROWICZA 
DO MAUZOLEUM.

Zakopane. (PAT). Komitet budowy mauzo­
leum J a n a  Kasprowicza na H aroldzie doprowa­
dziwszy s tan  p rac  do końca, post umówił w tym 
roku przenieść zwłoki wieszcza z prowizorycz­
nego miejsca spoczynku na Starym Cmentarzu 
zakopiańskim do Mauzoleum 
Przeniesienie zwłok ma się odbyć dnia 1 sier­
pnia br, #

— 5 —
Kielce, (PAT.) 17 letni StaniHaw Banaś ze 

wsi Miłoszyce w powiecie olkuskim dostał się 
ua strych domu niejakiego Tkaczyka, chcąc 
dokonać kradzieży gołębi. W  tym czacie we­
szła do sieni domu 11-letnia córeczka gospoda­
rza Leokadija.. k tóra słysząc jakieś szmery we­
szła na strych. Wówczas Banaś schwycił dziew­
czynkę z.a gardło i zdusiwszy zepchnął z dra­
biny. Tkaczyków na doznała, złamania kręgo­
słupa i w kilka godzin potem zmarła.

D ELEGAC J A A ME RY KANSKA 
ZDEZORJENTOWANA.

Londyn. (PAT.). Riuro Reutera dowiaduje 
>ię, że dzisiejsze nowe instrukcje prezydenta 
Rooserclta  wywołały pewną dezorjentację 
wśród członków delegacji amerykańskiej. De­
legacja zwróciła się do prezydenta Roosevelta 
w drodze kablowej, prosząc o wyjaśnienia.

t —O---
Warszawa 5. 7 . (Telcf. wł.). Z Berlina dono­

szą. że parowiec niemiecki „Eiuopa“ pobił re­
kord szybkości w drodze przez Ocean Atlan­
tycki. Przeciętna szybkość okrętu w drodze
z, f lmrbourgu do Nowego Jorku wynosiła 28 
węzłów na godzinę.

Wiedeń, (PAT.) W Wiedniu zmarła na  za* 
palenie ślepej kiszki słynna mistrzyni łyżwiar­
ska Hilda Holożsky. Bawiła ona wielokrotnie 
w Pule cc, wywołując duży entuzjazm publicz­
ności dla swych mistrzowskich produkcyj na 
lodzie.
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B .  R I D E R  H A G O  A R  1).

• GŁUS JTAR•*»]*• f “ i dnia S-gr* lip<*a 10.33 r. Nr m

f f Zbudzeni ze snu”.
X  £

Przytuliłem konwulsyjnym ruchem mojego 
jamnika do boku i pomyślałem, że oto nadszedł kres 
wszystkiego.

Ocknąłem sic, wyczerpany i zbolały i spostrze­
głem, że do jadalni wdziera się światło dzienne. 
Drzwi były jeszcze zamknięte, ale wyrwane z. za­
wiasów. W deskach ścian i sufitu widniały szerokie 
szpary i szczeliny o brzegach poszarpanych. Stel 
oderwał sic od podłogi i leżał w kacie jadalni. 
W kabinie panował istne chaos. Spojrzałem na 
Bickłey'a. Dotąd nie odzyskał zmysłów. Rozciągnięty 
miedzy poduszkami, krwawił z szerokiej rany na 
czole. Przyczolgałom się do niego, przerażony i przy­
łożyłem ucho do jego piersi. Żvl. gdyż oddychał 
zupełnie spokojnie. Obok niego leżała zakorkowana 
flaszka z wódka, napełniona jeszcze' w jednej trze­
ciej. Skosztowałem whisky, która smakowała mi. 
jak nektar. Petem spróbowałem nalać trochę płynu 
do gardła Tjick!o'-'a. ale mi sic to nie udało. Ponrzo- 
stałem zatem tylko na obmyciu jego rany wódka. 
Ból. jaki mu w ten sposób zadałem, przywołał go 
do przytomności.

— Gdzie jestc-śnn? — zawołał. — Nie bodziesz 
mówił, że Bastin ma się zupełnie dobrze i że jeszcze 
żyjemy?! *

— Jesteśmy jeszcze na ziemi a raczej w tern,

co pozostało z jadalni „Gwiazdy Południa*1 — od­
powiedziałem.

— Dzięki Bogu! Ale co się dzieje z Basi i- 
nem? — szepnął Bickley.

— Bądź spokojny, Biekłcy‘u — jęknął głos po 
drugiej stronie drzwi do kabiny. — tżyje dzięki 
temu Bogu. w którego ty nie wierzysz.

Biokloy m ruknął coś pod nosem, bardzo sk ru­
szony.

Wreszcie otworzyliśmy drzwi, co nie było rzeczą 
łatwa. W kabinie, na sznurach, przymocowanych 
do łóżka, wisiał Bastin. jak kłąb brudnej bielizny. 
Był wychudły i blady, n ieuhrany i wystraszony, aie 
bądź eo bądź żywy.

Bickley podbiegł i obmacał jogo członki.
— Nic nie złamane — rzekł triumfująco. — 

Wszystko v  porządku.
— Gdybyś wisiał równie, jak ja. tyle godzin 

w czasie najstraszniejszej burzy, byłbyś innego zda­
nia — jęknął Bastin. — Jesieni zupełnie rozbity. 
Ale może zechcesz mnie odwiązać?, ą >■

— Mój drogi! — rzekł Bickley. — Nie ci nie 
będzie, skoro się tylko posilisz. Narazić, napij sie — 
i podał mu reszto wódki.

Bastm wychylił butelko do dna, mrucząc coś 
niezrozumiałego. Skoro przyszedł do siebie, zaczę­
liśmy szukać sucharów i mięsa suszonego i znale­
źliśmy leszcze duży ich zapas.

— Nie poimuję, eo sie stało — rzekł Bastin.— 
Badze, że kapitanowi udało się doprowadzić statek 
do portu.

Tu przerwał i Spojrzał w stronę drzwi od 
iadalni, potem przetarł oczy i spojrzał po raz drnei. 
Drzwi wprawdzie zamknięte. a 'e  wy rwane z zawia­
sów. pozwalały widzieć, eo dzieje sie za nimi. W y­
dało mi się. że sa teraz szerzej otwarte. A i Tomek,

który już przyszedł do siebie, z a c z ą ł  t e r a z  w a r c z e ć  
z cicha.

— To ciekawe — rzekł Bastin. — Musiało mi 
sio zdawać, gdyż przed chwilą miałem wrażenie, że 
poza drzwiami stoi przystrojona w kwiaty kobieta.

Nie było to jednak  złudzenie. Do uszu naszych 
doleciał w tej chwili szczebiot dalekich głosów ko­
biecych. Tomek zaszczekał, a Bickley postąpił k rok  
naprzód, ale wstrzymałem go.

— Zaczekaj! Tam, gdzie są kobiety, mogą być 
i mężczyźni. Przygotujmy się na  wszelki wypadek,

Chwyciliśmy za pistolety, to jest ja i Bickley. 
gdyż Bastin nie zdradzał wojowniczych zamiarów.

Potem podeszliśmy do drzwi i otworzyli je na  
oścież. Przed oczyma mignęły nam postacie kobiet, 
przystrojonych tylko w kwiaty, które zniknęły  

w mgnieniu oka. Na piaszczystem wybrzeżu widać 
Iiyto również kilka kobiet, biegnących ku grupie 
mężczyzn, uzbrojonych w dziwaczno maczugi, z któ­
rych pew ne miały kształt mieczy i dzid. Wypaliłem 
dwa razy w powietrze, dla postrachu, poczem 
mężczyźni i kobiety uciekli w zarośla i przepadli.

— Zdaje się. że nie widzieli nigdy białych 
rzekł Bickley. — Możliwo, że znajdujemy się. na 
wybrzeżu, nieznanem podróżnikom i misjonarzom.

Rozglądnęliśmy się wokół. I oto widok, jaki. 
przedstawił sie naszym oczom. Cala przednia część 
statku, do przodu od mostka kapitańskiego zniknęła 
bez. śladu; statek wyglądał, jakby na dwoje prze­
cięły. Co więcej, byliśmy oddaleni od morza o dobre 
ćwierć mili. W oddali widać było rafy. o które ude­
rzały spienione bałwany. Poza nami wznosiło się 
skaliste wzgórze, ale pokryto ziemia i roślinnością, 
o które rozbił sie statek. Tyl jego, względnie to. co 
z niego zostało, sterczał tuż pod skalistym zrębem.

i Dalszy ciąg nastąpi-.

ostatnia Nowość! Ostatnia Nowość!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św, Krzyża L, 13.

p o l e c a :

X .  M a t e u s z  J e ż ,

W  w B i  pad „ K r z y ż e m  ś w .“

Dom WSfWCZtpkOWtl
dla !*się2si z całej Pelsitf

we wsi Kościelisku, na Sobiczkowej,
o 3' 2 km. od dworca kolejowego w Zako­
panem. Położenie słoneczne i zaciszne 
z widokiem Tatr polskich. Kaplica, bi- 
bljoteka i łazienki w miejscu. Kuchnia 
smaczna i zdrowa. Niska taksa k limatycz­
na. C ałko w ita  u trzym an ie  cd 1 .5 0  dz ienn ie .

W razie w o ln y rh  miejsc m ogą  być p rzy ję te  
osobv  świeckie.

Iskierki Eucharystyczne
Cena — .65 groszy, z przesyłką pocztową w opasce zwykłej po wcze.śniej- 
szem nadesłaniu  czekiem P.K.O. Nr. 404.620 lub przekazem poczt. —.90 groszy.

Słusznie pisze autor w przedmowie, że cześć Najśw. Sakramentu wzra­
sta, ale daleko jej do rozkwitu i dojrzałości skutkiem niedokładnego zrozu­
mienia tej Najświętszej Tajemnicy wiary. Przecież Eucharystia  św. to Chrystus 
Pan żyjący „prawdziwie, rzeczywiście i istotnie*4 (Sobór iryd.), Chrystus Bóg 
Człowiek, pałający ku  nam bezmierną miłością, oczekujący naszych odwiedzin, 
adoracji i Komunji, pragnący ustawicznie jednoczyć się z nami i wspierać nas.

Zbiorek nowych stu wierszy Eucharystycznych autora tchnie odczuciem 
tej rzeczywistości obecności P. Jezusa w Eucharyslji św.. jest serdeczną i dzie­
cięcą z Nim rozmową. Nic wątpię, żc te gorące „Iskierki Eucharystyczne14 
będą mile przyjęte przez dusze szczerze katolickie i rozniecą jeszcze większy 
żar miłości i czci dla tej najsłodszej i najdroższej Tajemnicy wiary.

Biskup Michał G odlew ski m . p.

Jaworznickie 
Komunalne Kopalnie Węgla

Sp.  Akc.

Ogłaszają, że kupon Nr. ! za r. 1932 
po 10 zł. od akcji (500 zł. w, n ) wy­
płaca począwszy od 1-go lipca 1033

Ak c y j n y  B an k H ipoteczny

w K rakowie i w e  Lwowie.

W I T R A t i
© r a sV

oszklenia arSystyczne
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

Hss RYNiiWICZ
** ■PęiRjRUB/TOSRI

' K U S K Ó W ,
u5aca Jkjłfwssa 5 ..

m m  WITRAZOWO-SZKLfiłłSKI
F -a  T. Zajdzikowski Kraków ś w .  Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia  i wIIrażę do kościołów od 80 z ł. ' 7.a 1 m. 
wykonu je  sie  przy większych zam ów ien iach  na raty. 

f’env  niższe niż wszndłie.

Torebki damskie najnowsze wzoru 
fehi portfele, pugi­
laresu, papieroś­

nice, z nojtepszucih sHóreK -  starannie wuHortczone 
i tonie. -  Kamhl do fotografii, lustra toaletowe, p ap ie­

ru, szachu — Hartu do gry
poleca /

S T A N I S Ł A W  R A B
Kraków, ulica Sławkowska 4.

inż. WŁADYSŁAW D1ENIAPZ
w  K ra k o w ie ,  u l. S zp ita lna  18. — T e le fo n  101-38.
Biuro techniczne l zahład instalacuinu dla wodo  
ciągów, gazu i ogrzewań central, oraz Kanalizacji

S przedaż  rur gazowych, czarnych i ocynkowanych,  
dl i  rur odpływ ow ych, a rm a tu r  m os iężnych ,  do wady, 

l l j  |  gazu i pary, w a n ien  cynkowych, że laznych e m a l jo -  
8 |  w anych, m uszii  w odociągow ych k loze tów , umy

I  w aiń ,  p ieców ła z ie n e k  różnych syst.. kIoiGfówpokoi,u:j"‘i *":*'

Kapelusze
m ę s k ie

i dla D ucho w ień stw a
poleca

po cenach zniżonych

Antoni Jarosz,
Kraków, S ław kow sk a  24  

Dom X X.  M ark ó w .

j B T o r ł r p i a n  najlepszej 
j ®  ś w i a t o w e j  marki  
j . l to s le r*  ang ie lska  m echa-  
! nika. n k law  7 i l/t w spa­

niały. p raw dziw ie  tam o 
t sprzedam  w Nowtiti-Sączu 

ul. K onopnick ie j  naprze­
ciw c m e n ‘ar/.a. Sklarska.

Z a r z ą d c a  d o m ó w
prz.rjmie dom y do za­

rządu. Zgłoszenia do Głosu 
Narodu p o d  , Pierwszo­

rzędne  gw arancje ."

Koszule, 
Krawaty, 
Kapelusze, 

R ę k a w i c z k i .  
Pie rw szorzędne  gatunki M l  

N ajn iższe  c e n y ! ! !

„AuBon Marche“
Kraków, Grodzka 13

Najtańsza aromatyczne

Tatrzańskie

5 kg. zł. 33.80 
10 kg. zł. 59 .80

wysyła  z.a zaliczką franco.

II. Jurftiewia
Kraków, Nowowiejska 21
r ia w n ie l  N o w y - T n r g

(pod T atram i) .  
Poleca węgielki do trybu- 
iarzy sam otle jąee ,  stoczki 
do świec, i kadzid ło  kró-

Ipwskif. —

T e @ ! © g ! a l
Nowości ostatnich tygodni!

A, ul. Sil. Krzyża L13
p o l e c a ;

Bednarski St.  X. T .  J., Upadek i odrodzenie szkól
jezuickich w Polsce r 10.—

Diarium Miśs;muu tam acceptaruni rjuam perso- 
lutarurn (wydanie krajowe) opr.

G aw orzew sk i J. X , Pierwsza Konferencja. Początki 
męskiego Tow. św. Wincentego a Paulo 

K anłak  X . r Bernardyni polscy tom I. 1153-—1572 
Kłapkow ski Wł. Dr, X., Działalność kościelna biskupa 

Wojciecha Jastrzębca 
L o u is m e t 0 .  S., Mistyczne poznanie Boga 
Łuk om sk i  St.  X. Biskup, A rcybiskup Stablewski 

kartki z jego życia i działalności 
Kieszkow ska  W .,  Mała Apostołka pracy Lenka 

Dąbrowska (191.2—1925)
Mały b oha te r  Stefcio Kurnatowski 
Radkowski T. X., Na ruinach Kartaginy —-.95
W aro l  A. X., Obietnice Boskiego Serca 1.40

3.60

4.50
1.50

3 . -

- .6 0
- . 6 0

W ysyłka na zam ów ienia  zam iejscow e  w  n a jk ró tszy m  ciasjg 
po doliczeniu  do cen powyższych kosztów przesyłki.

/.a dział ogłoszeń Redakcja n ie  bierze odpowiedzialności.

Ogłoszeniu zwykłe  za wiersz m il im etrow y 20 gr.
N ades łane  . . .  50 ,.
Kom unikaty  po kron ice  „ 60 .

na 1-szei . .. . . 70 . CENY- OGŁOSZEŃ Drobne z.a w yraz  10 gr.
Układ tabe laryczny  o 50%  drożej.

Ogłoszenia zam iejscowe o 30%  drożej.
Za zas trzeżen ie  miejsca dolicza się 26 proc

•amvm
Wjdawca za „Głos Narodu" 6 kę i ogr. odpow. k. Uoleks*. Redaktor odpowiedi. Dr Jóief WarchałowakL. Drukarnia „Głosu Narodu44 pod lin, R. Terka,


